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Wpłynął do Sejmu

Projekt ustawy 
o łączności

W A R SZA W A  PAP. I>o teres państwa, a w  p ierw szym  
Sejmu PR L wpłynął 14 rzędzie uw zględnienia w ym o- 
bm. projekt ustawy o łącz gów obronnych i bezpieczeń- 
noścl. Dokument ten zmie- stwa; następnie — ze względu 
rza do aktualizacji preepi- na szybki postęp w dziedzinie 
sów prawnych regulują- te ch n ik i łączności uzasadniają­
cych zagadnienia łączności cy potrzebę zm iany n iek tó rych  
w  naszym kraju. zapisów oraz z uw agi na ko­

nieczność rozw iązania p ro b le , 
PO TR ZEBA w yd an ia  now e j m ów związanych z wprow adze- 

ustaw y o łączności (uzupe łn ia - naem w spó łudzia łu  załóg p ra - 
jące j poprzednią ustawę z 31 cownlczych w  zarządzaniu w 
stycznia 1961 r.) w yn ika  m. in . jednostkach organ izacyjnych 
z konieczności rozszerzenia ure przedsiębiorstwa „Polska Pocz- 
gu low ań zabezpieczających in -  ta, Te legra f, i Te le fon” .

W  środę 16 bm.

P ro p o z y c je  is to tn ych  zm ia n

.inniaki na zimę 
-  tylko z e  sklepu?
Powstanie nowa spółka łub spółdzielnia

O Z IE M N IA K A C H  pisaliśmy na naszych łamach niejedno- sięcy godzin! Średnio 1 tonę 
krotnie. A to w kontekście nie najlepszej ich jakości, a to ziemniaków rozwożono w _elą - 
braku ich na rynku, szczególnie w okresie wiosennym, gdy gu 3 godzin na odległość 40 
nie pojawiały się jeszcze w  sklepach i na straganach ziem- km. Równocześnie angażowano 
niakl młode, często też narzekaliśmy, że kupowaliśmy je ja k  w to 120 tys. roboczogodzin 
..kota w worku” (to dzięki służbom socjalnym poszczególnych pracowników mających udział 
zakładów pracy). ™ rozładunku ziemniaków.

„  . . . .  ; . . , A  przecież dodać należy do te-
ROŻNE grem ia ra d z iły  nad d lu  K o m ite tu  W ojewódzkiego ,

tym  ja k  uspraw nić system dys PZPR. W yrażone przez nią pro  (Dokończenie na str.
try b u c ji i w  ja k i sposób ogra- pozycje świadczą o kom plekso- 
niczyć duże s tra ty  w  przecho- w ym  podejściu do tego Prob- 
w a ln ic tw ie . Pow staw ały różne lem u. Cenne są konkre tne  i 
koncepcje i rozw iązania. M la -  szczegółowe w n iosk i, k tó re  
ly  one jednak raczej cha rak te r świadczą o nieszablonowym  Po 
kosmetycznych popraw ek i w  dojściu do „ziem niaczanych * 
zasadzie n iew ie le  zm ien ia ło  problem ów, 
się na lepsze. K O M IS JA  oparła się przede

O sta tn io  jednak in teresujące w szystk im  o badania Zakładu 
stanow isko w  te j spraw ie za- In s ty tu tu  R ynku  W ewnętrzne- 
ję ła  K om is ja  Przem ysłu i  H a n - go i K o nsum pc ji w Szczecinie.

Ich  w y n ik i u m o ż liw iły  oszaco­
wanie kosztów ponoszonych 
przez zakłady pracy na orga­
nizację zaopatrzenia załóg Pra­
cowniczych w ziemniaki, wiel­
kości strat oraz w oparciu o 
przeprowadzony sondaż — po­
znanie poglądów producentów 
r«gospodyń domowych.

'ZA C ZN IJM Y  od zakładowego 
zaopatrzenia zimowego. Co o- 
brazują liczby z 1982 roku? O - 
kazuje się, że w  okresie 20 
dn i zakładowe środki trans­
portu  przejechały około m ilio ­
na k ilom e trów , poświęcając na 
to czas pracy w ie lkośc i 70 ty -

Na ekranie TYP

Transmisje
z Formuły I?
SENSACYJNA in form ację  

przvnosi stołeczny dziennik 
„K u r ie r  P o lsk i”  Oto f irm a  
„M a r lb o ro ”  zamierza u ła tw ić  
T Y P  nabycie Drawa do bezoo- 
średnie j re la c ji n iezw yk le  pa­
sjonujących zawodów samocho 
dowych Form u ły  I.

Terror w Indiach
D E LH I PAP W  w y n ik u  

ak tów  te rro ru  dwóch in d y j­
skich po lic jan tów  zginęło w  
stanie Pendżab a w ie le  osób 
znalazło się w  areszcie. A k ty  
te rro ru  ze s trony s ikh ijsk :ch  
ekstrem istów  kosztow a ły już ży 
cie co n a jm n ie j 11 osób 48 
osób odniosło obrażenia. Wczo­
ra j stan został spara liżow any 
s tra jk ie m  powszechnym na 
znak protestu p rzec iw ko eksce­
som te rro rystycznym ,

/¡Marlboro” 
powraca na rynek
PR O D U K O W AN E na lice n c ji 

pap ierosy f irm y  ..M arlboro”  po 
w raca ją  na z ło tów kow y rynek. 
Paczka kosztować będzie 200 
zł. a w  p ierw szym  rzucie pro­
dukcja  w ynosić ma 5 m in  opa­
kow ań rocznie.

•  Do czwartku 
sprawdzamy spisy

•  Kończą się 
spotkania 
konsultacyjne

DO najbliższego czwartku 
17 bm. w Szczecinie i wo­
jewództwie można spraw­
dzać w siedziboch Obwodo­
wych Komisji Wyborczych 
prawidłowość umieszczenia 
w spisach nazwisk wybor­
ców Niektórzy uznali, <ż 
formalność ta me jest ko­
nieczna. ponieważ w dniu

(Dokończenie na str. 2)

Plenum KW PZPR
JUTRO , w środę 16 bm. ob­

radować będzie K o m ite t W oje­
w ódzki PZPR w  Szczecinie. 
Na porządku obrad — Zadania 
w realizacji założeń gospodar­
czych 1984 r., rozwoju ekspor­
tu i produkcji rynkowej oraz 
Informacja o wynikach konsul­
tacji kandydatów na radnych 
do W RN rekomendowanych 
precz PZPR.

Hart czy Mondale?
W AS ZYN G TO N  PAP. D z is ie j­

sze p raw yb o ry  w  Nebrasce i  
Oregonie muszą G ary H a rto w i 
przynieść zwycięstwo, je ś li chce 
jeszcze w yrw ać z rą k  W a lte ro ­
w i M ondale n iem al pewną in ­
w estytu rę  do lis topadow ych wy 
borów  prezydenckich ja ko  kan ­
dyda tow i P a rt ii D em okratycz­
nej. H a rt bardzo potrzebuje 
zwycięstwa dla u trzym an ia  roz 
m achu sw ej kam pan ii w yb o r­
czej do czasu decydujących po­
je dynków  w yborczych w  p rzy­
szłym  m iesiącu

PO D S TA W O W E  zm ia n y  w  s tan ie  
p ra w n y m  po le g a ją  — w  m y ś l o ro - 
je k tu  n o w e j u s ta w y  o łącznośc i — 
m . In . na w yposażen iu  prezesa Ra 
d y  M in is tró w  w  do tychczasow e p re  
ro g a ty w y  R a d y  M in is tró w  po lega­
ją c e  na p ra w ie  w s trz y m a n ia  lo b  o- 
g ra n icze n ia  p ra cy  u rządzeń  łączno­
śc i o raz na z m o d y fik o w a n iu  k o o r-

(Dokończenie na str. 2)

Wyzwanie siłom natury

Sprawdzić
Einsteina!

PRZELO TY z galaktyki na 
ga laktykę, z jednego układu 
gw iazd na drug i dzięki filmom  
z ga tunku science-fiction  są dla 
w iększości z nas czymś oczy­
w is tym . Nie są wszak oczywi­
ste dla naukowców zajmują­
cych się badaniem  przestrzeni 
kosm icznej.

Od początku podboju kosmo­
su przez człow ieka badaczom 
spędzał sen z pow iek właśnie 
problem czasowego pokonania 
olbrzymich przestrzeni między­
gwiezdnych. Jedyna szansa, zda 
n iem  naukowców, tk w i w p ra k -

(Dokończenie na str. 3)___

w f e  "  I  , ' '

Przedwyborcze dialogi

w pomorz
TR AŁO W C E■ M a ryn a rk i 

W ojennej w szyku bojo­
w ym  podczas a k c ji na "Po­
ligon ie  m orskim .

O gdyńskim  muzeum  — 
skansenie czyta jc ie  na str.

D
OM  K u ltu ry  „H e tm an”  P ro je k t p rogram u wyborcze- amotkl miasta e lzu * na paryte-
by j ostatn io m iejscem  go w zb udz ił w ie le  ko n tro w e r- pad, wnk)Sek z sall aby n!e tyl- 
ko le jne j konsu ltac ji m ie - s ji. Uważano, że jest on za ob- ko na Pomorzanach, ale w oso.e 

szkańców Pomorzan nad lis ta - szerny, a jednocześnie za ma- 
m i w yborczym i do M RN i  ło się w  n im  m ów i o Porno- zapewn,ć wodę w razie awarii 
W RN rzanach. O siedlowe in teresy wodociągowych, które zdarzają s:e

Przewodniczący zebrania — nadaw ały ton całemu spotka- ostatnio nader często.
M a ria n  Szen, przedstaw ił za- n iu , a zacietrzew ienie m ów - P ro b le m e m  Jest r»w<u.i 
sady now ej o rd yn a c ji w yb ó r- ców  często sięgało zenitu  winne Sóii.-mi. zamknięto to pań.
czej zebrań konsu ltacy jnych  OBEC(n kty tykow M  komunika-
l  sposobu dzia łan ia  ko legiów  cj e tramwajową wnosząc, iż  po- Fat’a ln i j eSl też  na  osiedlu Ustro- 
wyborczych. K a ro l O sowski — winna ona być wyraźniej P>włąza n gdzie nie wybudowano w ogó- 
dotvchczasowv przewodniczący na 2 komunikacją kolejowa * ® j e żadnego sklepu. Generalnie na 
? Z n U  i n busowa. Bardzo trudno np. dwe-ć *  “ erenie doskwiera brak pia-M R N  — m ó w ił O prawach i o- siQ z Po4IM>,rzan do Polic W dz*el- handlowych następujących
bow iązkach radnego, now ej U - nicy tej źle Jest ta«ze prowadzona branfJ rybnej, pasmanteryjnej i 
stawne o radach narodowych, JJgodwkia m^ naJ^1- „  zdaniem ««« drobiazgów, w wolne soboty
ja k ie  wprow adza ona zm iany „lłesźkańców -  postawić buJ m nkończen ie na str. 2)
i  co daje m iastu. a ale udeka« z budownictwem za (Dokończenie na sir.

Irak ostrzelał 
dwa tankowce
B E JR U T  P A P . Ja k  p o in fo rm o w a ł 

rzećzn ''k  w o js k o w y  I ra k u ,  sam o­
lo ty  ira c k ie  z a a ta k o w a ły  na  p o łu d ­
n ie  od w ysp y  C h a rg  „2  duże o b ie *
ty  m o rs k ie ” .

J a k  d o w ia d u je  s ię . agenc ja  R eu­
te ra , w  o g n iu  s ta n ę ły  2 ta n ko w ce  
Dly w a lą ce  pod b a n d e ra m i I ra n u  i  
G re c ji —• „T a b r iz ”  l  „E spe ranza ” .

T a b r iz ”  zn a jd o w a ł Sie w  o d le g ło ­
ści o k o ło  10 m il na p ó łnoc  o d  na ­
leżącego do A ra b ii S a u d y js k ie j ta n  
kow ea  „A l-A h o o d ” . k tó r y  zosta ł o -  
s trz e la n y  przez I r a k  7 m a ja  1 do 
te j p o ry  p ło n ie . O bciążona b a la - 

, stem  „E sp e ra n za ”  zm ie rza ła  w  k le  
I ru n k u  w y s p y  C harg . gdzie m ia ła  
I za ta n ko w a ć  rop ę  na ftow ą»
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Ziemniaki na zimą 
— tylko ze sklepu?

(Dokończenie ze str. 1) 
go jeszcze czas pracy pracow ­
n ikó w  służb adm in is tracy jno - 
socjalnych. G loba lna wielkość 
kosztów poniesionych przez za­
k ła dy  pracy Szczecina w yn io ­
sła ponad 100 m in  z ło tych!

Propozycje ko m is ji K W  
PZPR są b. daleko idącev N a­
leży odejść od dotychczasowe­
go systemu. Z akłady pracy po­
w in n y  przestać zajm ować się

Kij w pomorzańskie
mrowisko

(Dokończenie ze str. 1) 
w  « k ic iu «  « p o ryw czym  n ic  o poda l 
ttŁ  B o ry n y  « » e h a  s ta ć  w  k o le jc e  
po m le k a  8 godatny. T o  Jest ska n ­
dali

W sta je  m ło d y  m ężczyzna. Z 29' 
e ięciesa o p o w ia d a  o  adewastowa- 
n y c h  uj-sadzen iach  zabaw ow ych  
dla d z ie c i, tiym  Ic h  za p ro je k to w a ­
n iu .  Z d a rza ją  «ię n ieszczęś liw e  w y  
psdik j w ym a g a ją ce  h o s p ita liz a c ji.  
P ia sko w n ice  w  ogóle wszędzie są 
i l e  u trz y m a n e , p iasek  w  n ic h  b ru ­
d n y . n ie  w y m ie n ia ln y .

K o b ie ta  w  ś re d n im  w ie k u  
znowu p re te n s je  o bo iska  sp o rto ­
w e . z k tó r y c h  d z ie c i n ie  mogą k o ­
rzys ta ć . P rze w o d n iczą cy  zeb ran ia  
wyjaśnia je d n a k , iż  t rw a ją  tam  
prace uadate iia jące  i  w k ró tc e  będą 
i  nowe k o r ty  tenisowe;, gdzie  S 
dorośli, 1 d z ie c i będą grać.

M IN Ę Ł Y  p raw ie  3 godziny. 
'W iadom o, że odbędzie się jesz­
cze jedno spotkanie z w yb o r­
cam i; można będzie lep ie j p rzy ­
gotować się do zabrania głosu. 
Pada zachęta, aby ew entualn ie 
naw et na p iśm ie  spisać bolą­
czk i i  doręczyć przewodniczą 
cemu. Każdy głos będzie wy 
słuchany i  przeanalizowany.

K andydaci na radnych prze­
chodzą ciężką lekcję. Teren 
jest trud ny , zaniedbania spore. 
A probatę  zebranych zyskują c i 
kandydaci, k tó rzy  zamieszkują 
na Pomorzanach, do pozosta­
łych  w yb o rcy  odnoszą się o- 
bojętnie, zaznaczając jednak, 
że osobiście nic do n ich  nie 
m ają. (wys)
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37 Wyścig Pokoju
PO DW Ó CH bardzo w yczer­

pu jących etapach — dziś ko la­
rze w ys ta rto w a li z P ragi na 
trasę stosunkowo łatwego, szó­
stego etapu. M a on ty lk o  145 
km  długości i  prow adzi ze sto­
lic y  CSRS do M lada Boleslav, 
m iasta słynącego z p rodukc ji 
samochodów „Skoda” . T ym  ra ­
zem na tras ie  nie ma górskich 
p rem ii, a jedyn ie  na ostatn ich 
k ilom etrach  przed metą dwa 
niezbyt strom e wzniesienia. Te­
oretycznie w ięc etap zapowiada 
się jako „w ypoczynkow y” . A  
ja k  było  wczoraj?

V  etap indyw idua ln ie
1. Z a jk o w  (B u łg a r ia )

-  3:48.37 (z bon.)
2. S ta lk o w  (B u łg a r ia )

-  3:43.47. (z bon.)
3. U w e Raab (N R D )

-  3:48.50 (z bon .)
7. B a r tk o w ia k  

15. M ie rz e je w s k i 
22. K ra w c z y k
31. K o ry c k i
32. S e re d iu k
38. Z a g a le w s k i — w szyscy w  czasie 

3:48.53
Indyw idua ln ie  

po pięciu etapach:
1. S ta jk o w  (B u łg a r ia ) -  17:38.23
2. U g riu m o w  (ZSRR) — 0.15
3. L u d w ig  fN R D ) — 0.54
4. Raab (N R D ) — 1.03
9. S e re d iu k — 2.52

13. K ra w c z y k — 8.18
24 K o ry c k i — 4.11
25. B a r tk o w ia k — 7.01
32. M ie rz e je w s k i — 17.01
33. Z a g a je w sk i — 18.20

dystryb uc ją  z iem niaków. Od 
tego jest h a n d e l .  W pe łn i 
tę sugestię pop ieram y. Niech 
każdy rob i to co do niego na­
leży. T ym  bardziej, że poważ­
ne koszty (chociażby w  zw iąz­
ku  z niedaw ną podwyżką cen 
pa liw ), będą w  tym  roku, przy 
zachowaniu dotychczasowego 
systemu, jeszcze większe.

J A K IE  w  zw iązku % tym  no­
we rozw iązania organizacyjne 
zaw arte są w  stanow isku ko- 
n ls jl KW ?

Przede w szystkim  sugeruje 
się zorganizowanie m iejsc sta­
łe j sprzedaży pó łhu rto w e j we 
wrześniu i  październiku. Z iem  
n ia k i dostarczaliby tam  zarów­
no p ry w a tn i ja k  i  uspołecznie­
n i producenci. Sprzedaż odby­
w a łaby się po cenach pó łhurto - 
w y  eh, a ich górny poziom o- 
kreś la łby  każdorazowo woje­
woda.

Innym , rów no ległym  rozw ią­
zaniem, jes t w ytypow anie  skle 
pów „Społem ” , RSOP i W PHW , 
któ re  przyjm ow ać będą zamó­
w ien ia  na dostawę ziem niaków 
do domów.

O czywiście w  pierw szym  eta­
pie pewna pomoc ze s trony za­
kładów  pracy byłaby nieodzo­
wna. Przedsiębiorstwa pow in­
ny również nie trac ić  z poła 
w idzenia swoich pracow ników , 
k tó rzy  zaopatrzenie w  ziem nia­
k i zorganizują we w łasnym  za­
kresie. Konieczna tu  byłaby 
np. rekompensata finansowa, 
po to  by dostarczenie ziem nia­
ków  do w łasnej p iw n icy  nie 
by ło  d la  pracow nika droższe 
iiż  w  dotychczasowym syste 
mie.

N A S Z Y M  zdaniem nowy sy­
stem ma jeszcze jeden plus. 
Każdy odbiorca będzie mógł 
zadecydować o kupnie danego 
ra tunku ziem niaków i  n ie bę 
dzie go spotykać rozezarowa 
nie, gdy przed drzw iam i m ie­
szkania zna jdu je  zamówione 
w zakładzie pracy w o rk i z ka r 
to fla m i n ie zawsze w  najlep. 
szym stanic.

K O LE JN Y  ważny temat, któ. 
ry  znalazł się w  stanow isku 
ko m is ji K W , to konieczność o- 
graniczenia dużych s tra t w 
przechow aln ictw ie z iem niaków. 
Przy bardzo zaniżonym sza­
cunku wynoszą one rocznie 6 
tys. ton  czyli, co chyba jest 
bardzie j obrazowe, 6 m ilionów  
k ilogram ów !

Na to sposób jest jeden. K o ­
sztowny, ale konieczny. Należy 
wybudow ać ziemniaczarkę (du 
ży ob iekt d la przechowywania 
ziem iopłodów) zlokalizowaną w 
jednym  z przedsiębiorstw us­
połecznionego ro ln ic tw a . Ze 
względu na poważny koszt in ­
w estyc ji (rząd 1 m ld  zł) ko­
nieczne jest powołanie spółk i 
udzia łowców lub  spółdzie lni

osób prawnych. K to  zdandem 
pro jektodaw ców  pow in ien się 
w  n ie j znaleźć?

U rzędy M ie jsk ie  Szczecina i 
Polic, producenci z uspołecz­
nionego ro ln ic tw a , przedsiębior 
stwa hąndłowe oraz duże za­
k ła dy  przem ysłowe prowadzą­
ce s to łów k i. Powołana spółka 
m ogłaby prowadzić ko n tra k ta ­
cję ziem niaków  w  wyznaczo­
nych rejonach upraw . W p rzy ­
szłości zaś, gdyż dotychczasowe 
rozważania dotyczą miasta 
Szczecina i Polic, spółka mo­
głaby organizować swoje od­
dz ia ły  w  innych większych oś­
rodkach m ie jsk ich  w o jew ództ­
wa.

P O P IE R A M Y  tę swoistą „ re ­
w o lucję ziemniaczaną” . N ie 
możemy sobie pozwolić na tak 
znaczne m arno traw stw o  tego 
ziem iopłodu. Sądzim y też, że 
wprowadzenie w  życie Komp­
leksowego program u zadowoli; 
przede w szystkim  klien tów . 
Czekamy rów nież na opinie; 
naszych C zyte ln ików . (wab)

Nowy numer „Morza i Ziemi"'

v  etap drużynowo
. B u łg a ria  — 11
!. N R D  — 11
!. CSRS — 11
. ZSRR — 11
i. Polsko  — 11:

Drużynowo 
po p?ęc»n etapach:

: 26.33
26.39
26.39 
:26.39
26.39

. Z S ^R  -  52:^9.49 , 

.N R D  -  52-50.‘>1 

. P o lska  -  53:02.33
- 0.32
- 3.44

Zjawisko Maanam
JU T R O  — ja k  w  każdą środą — 

u ka że  się k o le jn y  n u m e r ty g o d n i­
ka  ..M orze  i  Z ie m ia ”  O tw ie ra  go 
w s trzą sa ją cy  re p o rta ż  „M ie d z y  m u - 
re m  a k ra tą ” . Jest to  opow ieść o 
sch ro n isku  d la  n ie le tn ic h . P rze b yw a ­
ją  w  n im  c h ło p c y  od 13 do 17 la t, 
s k ie ro w a n i p o s tanow ien iem  sądu ro ­
d z innego . P rz e b yw a ją  tu  od trze ch  
do sześciu m ies ięcy , w  p ó ł d rog i 
m ię d zy  w o ln o śc ią  a k ra ta m i...

B u t ik i  to  ta kże  dziś częsty te m a t 
ro z m ó w  i  d y s k u s ji.  Je d n i ch c ie lib y  
je  z lik w id o w a ć  ja k o  p rz e ja w  spe­
k u la c y jn e g o  rozpasan ia  cw a n ia k ó w , 
in n i  u w a ża ją  że pe łn ią  w ażną ro lę  
w  u z u p e łn ie n iu  zaopa trzen ia  k u le ją ­
cego ry n k u .  W każdym  raz ie , jed ­
no je s t pew ne: żaden z tego rodza­
ju  s k le p ó w  n ie  c ie rp i na b ra k  k l ie n ­
tó w . A le  sam i w ła śc ic ie le  uw aża ją , 
że cena 430 z ł za sza liczek z ro b io n y - 
z gazy do ... zm yw a n ia  naczyń  to  zde 
c y d o w a n ie  za w ie le . Ic h  zdan iem  
każda n ie o m a l „b u t ik o w a ”  su k ie n ka  
m o g ła b y  kosz tow ać ta n ie j o 1 —i .5 
tys . z ł ( a r ty k u ł p t  „F e ty s z  b u t ik u ” ).

„K o ra  n ie  p rzy je ch a ła  Jest ty lk o  
M a re k  Ja c k o w s k i. „ T y lk o  ja ”  — 
m ó w i z uśm iechem . — C zy w  ogó le  
będę m ó g ł w  czvm ś pom óc?”  — Tak 
zaczyna s ie  re p o rta ż  Jo a n n y  O sa jdy  
o t. „Z ja w is k o  M aanam ”  Jest to  in ­
te re su ją ca  re la c ja  o zespole.

Uprowadzono
samclot sanitarny
W CZO RAJ rano z lo tn iska  w

Szczecinie uprowadzono do 
Szw ecji samolot san ita rny  m ar 
k i „M o raw a” , stanow iący w łas ­
ność W ojew ódzkie j K o lum ny 
T ranspo rtu  Sanitarnego. Spraw 
cam i porw ania  są prawdopo­
dobnie dw a j pracow nicy obsłu­
gujący lo tn iczy  sprzęt san ita r­
ny. P orw any sam olot w ylądo­
w a ł w  okolicach Małmoe.

Plenery dla
plastyków-amatcrów

W O JE W Ó D Z K I D om  K u ltu r y  orga 
n iż u  je  w  ty m  ro k u  p le n e ry  i  w a r ­
sz ta ty  tw ó rcze  d la  p la s ty k ó w -a m a - 
to ró w  i tw ó rc ó w  lu d o w y c h : w  
T rz e b ia to w ie  w  .te rm in ie  od 12 do 
22.V II, w  U s trz y k a c h  D o ln y c h  w 
czasie od 16 do 30.VI o raz  w  K a ­
m ie n iu  P o m o rs k im  od 2 do  16.IX. 
D o u d z ia łu  są zaproszen i m a la rze  
i  rzeźb ia rze  ze Szczecina i  w o je ­
w ó d z tw a .

Zgłoszen ia  na leży  k ie ro w a ć  do 31 
m a ‘ » b r . pod adresem  W D K , Szcze­
c in  — Z am ek K s ią żą t P om o rsk ich . 
B liższych  In fo rm a c ji u d z ie la  D z ia ł 
P la s ty k i i  F o to g ra fii W D K  -  te l. 
479-83 lu b  459-87. (Up.)

Sezon urlopowy coraz bliżej

Wczasy pracownicze 
-  ceny regulowane

JU Ż  niebawem  rozpoczną się 
le tn ie  urlopy  wypoczynkowe. 
Tegoroczny sezon tu rystyczny 
na Szczecińskim W ybrzeżu zapo 
w iada się tłoczno, podobnie ja k  
w  ub ieg łym  roku i już dziś w ia 
domo, że nie d la  wszystkich 
starczy m iejsc. Dotyczy to szcze 
goln ie tych, k tó rzy  w y b ra li zor­
ganizowane fo rm y  w ypoczynku 
oferowane przez b iu ra  podróży, 
przedsiębiorstwa turystyczne i 
zakładowe ośrodki wypoczynko 
we. Jak dow iadu jem y się z 
G łównego K o m ite tu  T u rys tyk i, 
k tó ry  jest koordynatorem  le t­
niego wypoczynku, w  tym  roku 
p raw ie  9 m in  osób w yjadzie  na 
u rlop  do m iejscowości w ypo­
czynkow ych nad morze, jezio­
ra  i w  góry.

W T U R Y S T Y C E  od  k i lk u  la t  o- 
b o w ią zu ją  ce n y  u m ow ne . To też  có­
ra *  częśc ie j d w u ty g o d n io w y  p o p y t 
rm wczasach w  iip c u , lu b  s ie rp n iu  
ko s z tu je  k ilk a n a ś c ie  ty s ię c y  z ło ty c h  
od osoby. W yp o czyn e k  8- . 4-osobo- 
w e j ro d z in y  zaczyna często p rze­
kraczać  m o ż liw o śc i fin a n so w e  na ­
w e t dob rze  za ra b ia ją c y c h  osób. Ja k  
do tychczas  ty lk o  w  F unduszu  Wcza 
sów  P ra co w n iczych  o b o w ią z u ją  ce­
n y  re g u lo w a n e  zap e w n ia ją ce  p rzy  
Jako ta k im  s ta n d a rd z ie  us ług , ce­
n y  w  m ia rę  do  p rz y ję c ia . W u b ie ­
g ły m  ro k u  u s łu g i tu ry s ty c z n e  w z ro  
Kły ś re d n io  o p roc . Dziś ze 
w s tę p n ych  ob licze ń  w y n ik a , że bę­
dą one w yższe p rz y n a jm n ie j o  1« 
p ro c . od ub ie g ło ro czn ych .

W ypoczynek  le tn i b y ł zawsze tra k  
to w a n y  przez p a ńs tw o  Jako d z ia ła l­
ność soc ja lna , ch ro n io n a  przez za­
k ła d y  p ra c y , z w ią z k i zaw odow e, 
p ra w o  do  w yp o czyn ku  m a ka żd y , 
a le  w o s ta tn ic h  la ta c h  sys te m a tycz­
n y  w zros t cen zaczął s tw a rza ć  p ew ­
ne o g ran iczen ia . W in d o w a n ie  cen 
przez n ie k tó re  p rze d s ię b io rs tw a  tu ­
rys tyczn e , a je n tó w , p o w o d u ją  s łu ­
szną k r y ty k ę  społeczną. D la tego  do 
b rze s ic  s ta ło , że w  ty m  ro k u  
G łó w n y  K o m ite t T u ry s ty k i w p ro ­
w a d z ił ceny  re g u low ane  na wcza­
sy p racow n icze  w z a k ła d o w ych  o- 
b ie k ta cb  w y p o c z y n k o w y c h , k o lo ­
n ia ch  i  obozach m ło d z ie żo w ych . Ce 
n y  um o w n e  pozosta ją  n a d a l w  b iu  
ra ch  po d ró ży , te re n o w y c h  p rze d ­
s ię b io rs tw a ch  tu ry s ty c z n y c h  i  in ­
n y c h  je d n o s tk a c h  uspo łeczn ionych  
oraz p ry w a tn y c h  b iu ra c h  po d ró ży . 
S zczególn ie  te  o s ta tn ie  w in d u ją  ce­
n y  u s łu g  tu ry s ty c z n y c h  ponad 
w sze lką ’ m ia rę , na ra ża ją c  p rz y  ty m  
na s tra ty  n ie k tó re  uspo łeczn ione  
je d n o s tk i tu ry s ty c z n e . D z ie je  się 
ta k  d la tego , że c iąg le  p o p y t na te  
go ro d z a ju  u s ług i je s t n ie w s p ó łm ie r 
n ie  w ię kszy  n iż  podaż.

Na te re n ie  w o je w ó d z tw a  szcze­
c iń sk ie g o  od w ie lu  ju ż  la t  b ra k u ­
je  m ie jsc  noc le g o w ych  1 gas trono ­
m iczn ych . N ie p o ko ją co  z m n ie jszy ła  
sie liczb a  k w a te r  p ry w a tn y c h  w  se­

zon ie . O b licza  się. że w  b r . będzie 
ic h  ty lk o  8,6 tys ., e n ie  ta k  da w n o  
„P o m e ra n ia ”  d ysponow a ła  lic zb ą  
o k . 20 ty s . m ie js c  noc le g o w ych  w y  
n a jm o w a n y c h  w  tz w . p o ko ja ch  go­
śc in n y c h .

Ja k  za p e w n ia ją  szczecińscy o rg a ­
n iz a to rz y  tegorocznego w y p o c z y n k u  
w y ż y w ie n ie  w  zo rg a n izo w a n e j f o r ­
m ie  w czasow e j zapew n ia  s ię  zgo­
d n ie  z o fe ro w a n y m i u s łu g a m i. T ru  
dn o śc i w  te j m ie rze  będzie m ia ł tu  
ry s ta  in d y w id u a ln y .  Na wczasach 
w p ra w d z ie  o d d a je m y  k a r tk o w y  
p rz y d z ia ł,  lecz m a m y  pew ność p e ł­
n e j d z ie n n e j n o rm y  ż y w ie n io w e j. 
D la tego  p rze zo rn ie  ra d z im y  w szy­
s tk im  ty ra . k tó rz y  jeszcze d o ty c h ­
czas n ie  z a p la n o w a li sw o jego  u r lo ­
pu . b y  k o rz y s ta li z w czasów  o rg a ­
n izo w a n ych  przez zak ładow e  o ś ro ­
d k i  w yp o c z y n k o w e . e w e n tu a ln ie  
b iu ra  po d ró ży  i  p rze d s ię b io rs tw a  
tu ry s ty c z n e . W  p o je d y n k ę  na u r lo p  
z a b ie ra m y  ze sobą część zapasów 
z w ła s n e j s p iż a rn i.

Paw.

Gdynia: w
Marynarki
MUZEUM  gromadzącym 

eksponaty związane z 
h is torią  oręża polskiego 

jest skansen M a ry n a rk i W ojen 
nej w  G dyn i — jedyna tego 
,you p lacówka w  k ra ju . W  je j 
zbiorach zna jdu ją  się m. in. 
-ypy różnorodnego uzbro jenia 
W k tó re  wyposażone by ły  po l­
skie okrę ty  w  okresie m iędzy­
wojennym, w  la tach I I  w o jny  
św iatowej oraz w pierwszym  o- 
cresie is tn ien ia  Ludow ej M a ry ­
n a rk i W ojennej.

Zb io ry  stanow ią uzupełnienie 
ekspozycji zna jdu jące j się na 
»kręcie — muzeum M a ryn a rk i 

W ojennej „B łyska w ica ” , zacu­
m owanym  przy nabrzeżu por­
towym  w  G dyn i.

Zb io ry  skansenu zdobią dw ie 
otwice w ydobyte  z dna Zato- 

V} G dańskiej, pochodzące z 
X V II-w ie cznych  w ojennych ża- 
_r1 owców polskich. Z okresu 
X V I I—X IX  w. pochodzi rów ­
nież k ilkanaście dzia ł pokłado­
w ych polskich i obcvch oraz 
’ tosowana do nich om unio ia: 
’-row ie ku le  kam ienne i  że­

liw ne-

skansenie
Wojennej
Z  uzbro jenia polskich okrę­

tów  w ojennych przed 1939 r., 
zgromadzono k ilk a  działek prze 
ciw lo tn iczych m ontowanych na 
okrętach podwodnych m, in. 
dzia łko kal. 20 mm typu Bofors 
z okrę tu  „Sęp” , k tóre  podczas 
zanurzenia chowane by ło  do 
kiosku (nadbudów ki okrętu).

W śród eksponatów góru ją 
wieże a r ty le r ii nabrzeżnej. Do 
czasu pojaw ienia się bron i ra ­
k ie tow e j a rty le r ię  tego typu 
tw o rzy ły  działa najw iększych 
ka lib rów . W skansenie obe j­
rzeć można dwa działa ka l. 
105 mm, któ re  w 1939 r. b ro ­
n iły  G dyni i Kępy O ksyw skie j 
o rrz  arm atę ka lib ru  152,4 mm 
z b a te rii he lskie j, k tó ra  w a l­
czyła z h itle ro w sk im  najeźdź­
ca do 2 październ ika 1939 r.

Bohaterską w a lkę  obrońców 
W esterp latte  przypom ina ka ­
m ienna płaskorzeźba orła . zdo­
biącą przed la ty  bram ę w e jś­
ciową do te j p laców ki. Z okre­
su TI w o jny św iatow ej pocho­
dzi działo ka l. 40 mm
o'"3z w i°7 *' Jua łow a z pok ład ’ 
okrę tu  „ G ry f ” .

•  Do czwartku 
sprawdzamy spisy

•  Kończą się

konsultacyjne
(Dokończenie ze str, 1)

wyborów, 17 czerwca br. i 
tak odnajdę siebie na lis­
tach. Tymczasem sprawdze­
nie więżę się także z otrzy­
maniem kartki z numerem 
na iiścte i w dniu wyborów 
po prostu ułatwi to proce­
durę zarówno członkom Ko­
misji Wyborczej, jak i sa­
mym wyborcom, oddajęcym 
swe głosy Przypomnieć 
warto, i i  można sprawdzać 
umieszczenie swego nazwis­
ka w spisie wyborców rów­
nież telefonicznie.

Zgodnie z ordynację wy- 
borczę, 18 maja br. Woje­
wódzkie i Miejskie Kolegia 
Wyborcze otrzymaję ostate­
czne listy kandydatów na 
radnych WRN i MRN. Kan­
dydaci, którzy znajdę się na 
listach, musieli uzyskać oprą 
batę wyborców co najmniej 
na trzech spotkoniach kon­
sultacyjnych

Następnę turę wielotygod­
niowej kamponii wyborczej 
do rad narodowych będę 
spotkania wyborcze kandyda 
tów z wyborcami. Przewi­
dziano je w dzielnicach, o- 
siedlach, ś ro d o w is k a c h , za­
kładach D rący.

Frp*ekt ustawy
o łączności
(Dokończenie ze str. 1)

d y n a c y jn y c h  fu n k c j i  m in is tra  łącz­
ności w  zakres ie  w p ro w a d za n ia  do 
je d n o lite j s iec i te le k o m u n ik a c y jn e j 
naństw a. u rządzeń i sp rzę tu  tc le -  
kom unik-'C v?ne»’o. Ścisła k o o rd y n a ­
c ja  w  ty m  zakres ie  m a  na ce lu  
zabezpieczenie nadrzędnego in te re ­
su p ańs tw a  jego ob ro n n o śc i i  sp ra  
w ncśc i gospoda rk i. P ro je k t  u s ta w y  
p rz e w id u ie  ponad to  lib e ra liz a c je  
zasady u ż y w a n ia  przez o b y w a te li 
o d b io rn ik ó w  ra d io fo n ic z n y c h  i*  te le  
w iz y jn y c h  poprzez zn ies ien ie  obo­
w ią zku  u z y s k iw a n ia  „z e z w o le ń ”  i  
u s ta n o w ie n ie  tv lk o  ob o w ią zku  ic h  
„ re ie s t ra c l i” , a ta kże  — u s ta w o ­
w e sprecyzow an ie  s ta tusu  d o ty c h ­
czas is tn ie ją ce g o  państw ow ego  
p rze d s ię b io rs tw a  ..Polska Poczta, 
T e le e ra f r T e le fo n ”  ja k o  „p a ń s tw o  
w e i je d n o s tk i o rg a n iz a c y jn e j”  — 
dz ia ła i-^ce i w  zakres ie  i  na zasa­
dach u s ta lo n ych  w  u s ta w ie  o łącz­
ności. N ow e u n o rm o w a n ia  zapew - 
n ia ia  ne 'iin  d vsn ozvcy iność  je d n o ­
stek P ° T iT  oraz za g w a ra n tu ją  w  
w a ru n ka ch  re fo rm y  gosoodarczei, 
sz*rsze zaspoka jan ie  przez te  je d ­
n o s tk i p o trzeb  spo łeczeństw a, go­
sp o d a rk i n a ro d o w e i o raz o rganów  
w ła d cy  » a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j. 
<?v-*v-?prr n o w p j re m ila cH  bed^ie  
• w?*czen!e z » łóa  P P T iT  do
w sp ó łu d z ia łu  w  Jej zarządzan iu .
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Zaczęła się na Sotio, ^kończyło się dymisją

Kolejny skandal
obyczajowy w Londynie

LO N D Y N  PAP. Nagła 
dym is ja  K e itha  Hampsona, 
osobistego sekretarza b ry ­
ty jsk iego  m in is tra  obrony 
M ichae la Heseltine ’a w ią ­
że się — w edług re la c ji 
prasy lo ndyńsk ie j — z ko ­
le jn ym  skandalem  obyczajo 
w ym  w  sferach po litycz­
nych W ie lk ie j B ry ta n ii.

J A K  in fo rm u je  „Sunday Te­
legraph” , 40-le tn i K e ith  Ham p 
son, sekretarz odpow iedzia lny 
za kon tak ty  z parlam entem  w

Prymas Polski
przybył do Paryża
P A R Y Ż  P A P . W czo ra j p rz y b y ł 

do P a ryża  z t rz y d n io w a  w iz y ta  p ry  
mas P o ls k i k a rd y n a ł Jó ze f G lem p. 
Na lo tn is k u  p o in fo rm o w a ł d z ie n n i­
k a rz y . że ce lem  Jego p o d ró ży  sa 
sp ra w y  kośc ie ln e  1 duszpaste rsk ie . 
P rym as z a trz y m a  s ie  w  p o lsk im  
se m in a r iu m  d u c h o w n y m , gdzie spo­
tk a  sle t  p o ls k im i k le ry k a m i i  
ks ię żm i. Z  u w a g i na ta k i w ła ­
śn ie  c h a ra k te r  w iz y ty  i  j e j  k r ó tk i  
czas p rym a s  za p o w ie d z ia ł, że n ie  
bedzie ty m  razem  s k ła d a ł w iz y t  
p rz e d s ta w ic ie lo m  fra n c u s k ic h  w ładz 
pań s tw o w ych .

N a lo tn is k u  p rym a sa  Józe fa  G lem  
pa w ita l i  p o lscy  ks ięża  *  d z ia ła ­
ją c e j w e F ra n c l l  m is j i  k a to l ic k ie j 
oraz s e m in a r iu m  duchow nego . O- 
becny b y ł am basador P o ls k i w  P a­
ry ż u , E ugen iusz K u ła g a .

Ze s to lic y  F ra n c ji p rym a s  uda 
sie do W łoch.

gabinecie m in is tra  Heseltine ’a 
i jednocześnie poseł do Izby 
G m in  z ram ien ia  P a rtii Konser 
w a tyw ne j, został 3 m aja  b r. za­
trzym any  pod zarzutem  napaś­
c i na cyw ilnego fu n k c jo n a r iu ­
sza p o lic ji, po czym zw o ln iony 
za kaucją. Incyden t ten w y ­
darzy ł się pod nocnym  kaba­
retem  „G ay Theatre”  na So-ho 
odw iedzanym  przez homoseksu­
alistów ,- gdzie g łów nym  pun k­
tem  program u jest „m ęski 
s trip -tease” . Jak w yn ika  z w y­
pow iedzi dy rek to ra  wspom nia­
nego teatrzyku. Hampson by­
w a ł tam  częstym gościem. L o ­
ka l ten odw iedza li rów nież in ­
n i cz łonkow ie parlam entu.

K e ith  Hampson in fo rm u ją c  o 
rezygnacji, któ rą  złożył 12 bm „ 
ośw iadczył, iż zdecydował się 
na ten k rok , aby nie przysparzać 
k łopotów  zarówno swemu sze­
fow i, m in is tro w i Heseltine’ovvi, 
ja k  i rządow i. Jako powód wy 
m ie n ił k ło po ty  osobiste zw iąza­
ne z nadużyciem  a lkoho lu  co 
— ja k  s tw ie rd z ił — zdarzyło 
się tydz ień wcześniej.

Spraw a Hampsona, k tó re j 
prasa b ry ty js k a  nadała rozgłos, 
została z m iejsca w yko rzys ta ­
na przez opozycję. Poseł la - 
bourzystow ski Ted Leadb itte r 
wystosow ał do p rem ie r M arga- 
re t Tha tcher lis t,  w  k tó rym  do 
maga się oświadczenia rządu w

te j spraw ie , ja k  rów nież zw ra ­
cania baczniejszej uw ag i na o- 
byczaje osób na odpow iedzia l­
nych stanow iskach i mogących 
m ieć pośrednio lu b  bezpośred­
nio dostęp do poufnych in fo r ­
m ac ji zw iązanych z bezpieczeń 
stwem  państwa.

Oszczędzać łub zbankrutować

Pusta kasa EWG
B R U K S E LA  PAP. Zeb ran i w czo ra j w B rukse li szefowie d y ­

p lom acji 10 k ra jó w  członkow skich zachodnioeuropejskie j
„d z ie s ią tk i" n ie zgodzili się na rozważenie w ysu n ię te j przez 
kom isję EW G propozycji zaciągnięcia pożyczki d la  w ype łn ien ia  
lu k i we w spó lnym  budżecie, dopóki kom is ja  — organ w yko ­
nawczy „dz ies ią tk i”  — nie przedstaw i im  szczegółowych spra­
wozdań finansow ych i now ych propozycji cięć w  wydatkach. 
M in is tro w ie  podali w  w ą tp liw ość  obliczenia ekspertów  k o ­
m is ji EWG i uzna li, że m ożliwe są jeszcze drastyczniejsze o- 
szczęilności we wspólnych wydatkach, niż proponowała to 
dotychczas kom isja.
K O M IS A R Z  EW G ds. budże- „d z ie s ią tk i”  — a kom is ja  EWG 

tu, C hris topher Tugendhat o - postu lu je  dalsze redukcje, sze- 
strzegł m in is trów , że wspólne fow ie  dyp lom ac ji o rze k li w 
fundusze „d z ie s ią tk i” , k tó re  po poniedziałek w  B rukse li, że 
w in n y  w ystarczvć do końca br., można zaoszczędzić jeszcze 
w yczerp ią  się już w  paździer- 200—400 m in  do larów  w  sa- 
n iku , co będzie równoznaczne m ym  budżecie ro lnym  EWG, nie 
z bankructw em . L u ka  m iędzy m ów iąc o w ydatkach na inne 
kon iecznym i w yd a tka m i a za- cele. Łącznie oszczędności te 
sobami. k tó ry m i dysponuje ko - pow inn y wynieść jedną trzecią 
m is ja  EW G w yn iesie — w e- sum y, k tó re j domaga się ko- 
d ług  ekspertów  ko m is ji — ok. m is ja  EW G na w yp e łn ien ie  nie 
2,25 m ld  dolarów . K o m is ja  do- doborów we w spó lnym  budże- 
maga się w ięc od k ra jó w  człon cie. 
kow skich . by uzup e łn iły  tę  lu -

Na terytorium NRD

Rozmieszczanie dodatkowych 
radzieckich rakiet 

operacyjno-taktycznych
A G E N C JA  TA S S  poda ła  w c z o ra j, 

że w  zw ią zku  z da lszym  g ro m a ­
dzen iem  w  E u ro p ie  Z a c h o d n ie j a- 
m e ry k a ń s k ic h  ra k ie t  ś redn iego  za­
sięgu. ZSRR 1 in n e  k ra je  s o c ja li­
s tyczne  sa zm uszone do p o d e jm o ­
w a n ia  ko n trp o s u n lę ć  w  ce lu  za­
p e w n ie n ia  w łasnego bezp ieczeń­
s tw a .

TA S S  In fo rm u je , że zgodn ie  z po­
ro z u m ie n ie m  m iędzy  rzą d a m i Z w iaz  
k u  R adzieck iego  i  N ie m ie c k ie j Re­
p u b lik i  D e m o k ra ty c z n e j, na te r y ­
to r iu m  N R D , w  c h a ra k te rze  odpo­
w ie d z i na in s ta lo w a n ie  a m e ry k a ń ­
s k ic h  ra k ie t  na . te r y to r iu m  k ra jó w  
E u ro p y  Z a c h o d n ie j, rozm ieszczane 
sa d o d a tko w e  ra d z ie c k ie  ra k ie ty  o- 
p e ra c y jn o -ta k ty c z n e  zw iększonego 
zasięgu.

Eksplozja w Atenach
A T E N Y  P A P . W ed ług  o s ta tn ic h  

in fo rm a c ji  w  w y n ik u  e ks p lo z ji 
b o m b y  w  je d n y m  z b u d y tik ó w  po­
ło ż o n y c h  w  c e n tru m  A te n  ra n n y c h  
zosta ło  co  n a jm n ie j 45 osób. Jak 
o św ia d c z y ł rz e c z n ik  p o l ic j i ,  s tan 
n ie k tó ry c h  z n ic h  1est bardzo  cięż­
k i .

W yb u ch  n a s tą p ił w  9 -p ię tro w y m  
gm achu, na p a rte rz e  k tó re g o  m ie ­
śc iło  się w ie le  sk le p ó w  oraz  b iu ro  
p o d ró ży . G recka  agenc ja  A N A  po 
d a je . że ła d u n e k  w y b u c h o w y  eks­
p lo d o w a ł w  p iw n ic y ,  w  k tó re j 
m ieszczą sie m a g a zyn y  sk le p u  spo­
żyw czego.

Gdy kolej nie daje rady...

„Most promowy" 
Rugía -  Kłajpe

Korespondencja z NRD
M IEJSC O W O ŚĆ  M u k ra n  (na 

w sch o d n im  w yb rze żu  R ug i!) 
b y ła  do  n ie d a w n a  m ałą w io ­
ską ry b a c k a , a le  przed  d w o ­
m a la ty  s ie ls k i k ra jo b ra z  u le - 

j?ąć zaczął g ru n to w n e j zm ia ­
n ie  — na plaże w k ro c z y ły  ba . 
g ro w n ice . s p y c h a rk i gąs ien ico­
we i  w y w ro tk i-k o lo s y .  T u  bo­
w ie m  n a b ie ra  k s z ta łtó w  n a j­
w iększy  z d o tychczasow ych  
o b ie k t In te g ra c y jn y  N R D  1 
ZSR R  w  d z ie d z in ie  tra n s p o r­
tu ,  k tó re g o  u ru c h o m ie n ie  
m ie ć  będzie z pew nością 
w p ły w  i  na nasz tra n s p o rt.

Z A  2 la ta  nad zatoką P ro - 
re r W iek (k tó ra  oprócz dogod­
nego położenia posiada także 
w ystarczającą głębokość wody) 
powstanie port będący pun k­
tem  w y jśc iow ym  połączeń p ro ­
m owych z litew ską  K ła jpedą. 
P ierwszy etap prac został w ła ­
śnie zakończony — wykonano 
ogromną ilość m ało m a low n i­
czych, ale niezbędnych prac 
ziemnych, zarysow ały się lin ie  
nabrzeża.

Poszukiw ania w a rian tu , k tó ­
ry pozw o liłby  na uspraw nien ie 
przewozu stale wzrastających 
mas tow arów , rozpoczęto przed 
k ilkom a  la ty . Stw ierdzono 
orży tym , że istn ie jące po łą ­
czenia kom unikacy jne , ko le jo ­
we i m orskie N R D z ZSRR o- 
siągnęły pu łap swych m oż li­
wości przewozowych. Należy 
przypom nieć, że ty lk o  w ciągu 
ostatn ich 10 la t  w ym iana to ­
warow a między obu k ra ja m i 
wzrosła przeszło trzyk ro tn ie . 
Eksperci zaproponowali w ięc 
budowę połączenia ko le jow o- 
oromowego, ja k ie  is tn ie ją  od

TO nastro jow e zdjęcie 
zachodzącego słońca zo­
stało wykonane na terenie  
obserw ato rium  astrono­
micznego założonego w  
X I I I  w ieku  w  Pekinie.

J C A F  — AP)

w ie lu  już la t  m iędzy NRD i 
Danią oraz Szwecją. Jednakże, 
w  przeciw ieństw ie do trasy 
W arnemuende — Gedser i Sas 
snitz — Tre lleborg  prom  ko le­
jo w y  do K ła jp edy  służyć bę­
dzie wyłącznie przewozowi to ­
w arów .

Ponad 273 m ile  m orskie (ok. 
500 km ) licząca lin ia  promo­
w a R ugia — K ła jpeda  p rze j­
m ie lw ią  część przewozów to­
w arów , któ re  dotychczas tra n ­
sportowane b y ły  m iędzy obu 
k ra ja m i kole ją. Po oddaniu do 
użytku  w  1989 r. szóstego-pro­
mu, ten p ływ a jący  „m ost”  prze 
wozić będzie rocznie około 5,3 
m in  ton ładunków , w  tym  3 
m ilio n y  ze Zw . Radzieckiego. 
Co osiem godzin jeden z pro­
m ów o długości 190 m etrów  
zaw ijać będzie do nabrzeża w  
M ukran . W  ciągu zaledwie 4 
godzin 103 wagony wjeżdżać 
będą na pokład lu b  na ląd, tak  
w ięc czas ekspedycji będzie 
znacznie kró tszy n iż  dla pro­
m ów podobnej w ielkości. P rom  
wychodzący z M u kra n  docierać 
będzie do K ła jp edy  w  ciągu 
20 godzin, t j.  trz y  razy szyb­
cie j, n iż pokonują tę trasę po­
ciągi towarowe.

N a jbardz ie j roz leg łym  p ro je ­
k tem  w  ramach nowego po rtu  
jest dworzec tow arow y. Ułożo­
nych tu  zostanie 60 km  szyn, 
z tego 1/3 odpowiadać będzie 
radzieckiem u rozstawow i. W ie i 
k ie  hale przeładunkow e, w y ­
posażone w  suw nice mostowe 
i żuraw ie bram owe, um ożliw ią  
o raw n y przeładunek tow arów  

norm alno torow e wagony ko 
lei NRD, bez względu na w ia tr  
i pogodę. Jerzy R O M A N

Beata Tyszkiewicz 
i Wojciech Pszoniak 
w serialu francuskim

PARYŻ PAP. Telewizja fran­
cuska (Aoterme 2) rozpoczęła na 
dawanie serialu pt. „Latawce** 
według powieści znanego dobrze w 
Polsce Romoin Gary'ego. Powieść 
ta wiąże się zresztą z naszym 
krajem przez miejsce akcji i po­
stacie bohaterów, z których rolę 
Gieni i Stasia Bronickich powie­
rzana polskim aktorom: Beacie 
Tyszkiewicz i Wojciechowi Pszo­
niakowi.

Serial — w koprodukcji z te­
lewizją belgijską i włoską — re- 

i żyserował Pierre Badel.

kę dodatkow ym i kredy tam i, w y 
asyngowanym i p roporc jona ln ie  
do ich po tencja łu  gospodarcze­
go.

Ja kko lw ie k  m in is tro w ie  ro l­
n ic tw a  uzgodn ili ju ż  spore c ię­
cia w  w yda tkach  na wspólną 
p o lity kę  ro lną  — równoznaczne 
z ograniczeniem  pomocy f in a n ­
sow ej dla ro ln ik ó w  w  kra jach

Nowe złoża 
ropy w Libii

ALGIER PAP. Libijska agencja 
JANA doniosła, że na terytorium 
Libii odkryto nowe złoża nofto- 
we zawierające co najmniej 624 
młn baryłek ropy naftowej (t ba­
ryłka — 159 litrów). Agencja do­
daje, że nowe pole naftowe znaj­
duje się na północny wschód od 
bogatych złóż Abu Tifł, a próbny 
szyb doje codziennie 4,5 tys. ba­
ryłek ropy oraz 18 min metrów 
sześć. gazu.

(Dokończenie ze str. 1)

tycznym  zastosowaniu ogłoszo­
ne j już w  1916 r. przez A lb e r­
ta E inste ina te o r ii względności. 
M ów iąc w  skrócie, idzie o to 
ja k  drogą eksperym entu udo­
w odnić jego tw ierdzenie, że si­
ła  przyciągan ia  mas pomiędzy 
c ia łam i pow oduje skrócenie 
czasu w  przestrzeni.

P od ję li się tego zadania nau­
kow cy z ka lifo rn ijs k ie g o  U n i­
w e rsyte tu  S tanforda, k tó rzy  
p rzy  w sparc iu  A m e ryka ń sk ie j 
A genc ji do Badania Przestrze­
n i K osm icznej (N AS A) p lanu ją  
przeprowadzenie w  1990 r. eks­
perym entu , mającego p o tw ie r­
dzić słuszność tez w ysun ię tych  
przed la ty  przez w ie lk iego  f iz y ­
ka. Koszt tego eksperym entu 
w ynosić będzie 130 m in  dola­
rów .

— U W A Ż A M  p o d ję c ie  spraw dze­
n ia  tw ie rd z e ń  E in s te in a  za n a jb a r­
d z ie j n ie z w y k ły ,  bę d ą cy  w yz w a n ie m  
d la  s ił n a tu ry  e k s p e ry m e n t, p o d ję ty  
przez cz ło w ie k a  w  ty m  ty s ią c le c iu  —

s tw ie rd z ił p ro fe s o r ’F ra n k  M cD o­
n a ld , szef n a u k o w y  N A S A .

PRACE nad tym  p ro jek tem  
(nazwanym  przez naukowców 
„P róba  G ra w ita c ji B ” ), trw a ją  
w  zespole uczonych U n iw e rsy­
te tu  S tanforda i N A S A  już po­
nad 20 ła t. Jego przeprowadze­
n ie  przew idz iane jest na pokła­
dzie orb itu jącego  sate lity , a bę­

tu  kosmicznego. Jeżeli „g ra w ito  
m agnetyzm ”  zostanie udowod­
niony, wówczas badacze będą 
m ie li dowód na to, że g ra w ita ­
c ja  może powodować u p ływ  cza 
su z różną prędkością w  prze­
strzen i w  sposób odm ienny od 
u p ływ u  czasu na Z iem i.

— B Y  to  s p ra w d z ić , zb u d o w a liś m y  
s p e c ja ln e  ży ro s k o p y , k tó re  będą

Sprawdzić Einsteina!
dzie poprzedzone testem w  ka ­
d łub ie  prom u kosmicznego. Eks 
perym ent ten sprawdzi ty lk o  
frag m en t ogó lne j te o r ii E inste i­
na, określanej często ja ko  „g ra -  
w itom agnetyzm ” , a k tó ra  u trzy ­
m uje, że poruszające się masy, 
w  tym  rów nież Z iem ia , w y tw a ­
rza ją  pole g raw ita cy jne , mogą­
ce oddzia ływać (lu b  ja k  to  się 
często określa w  żargonie f iz y ­
kó w  „sk rzyw ić ” ) pole g ra w ita c ji 
na pokładzie o rb itu jącego obiek

dz ia ła ć  p rz y  u ż y c iu  w iru ją c y c h  
k w a rc o w y c h  k u l .  K u le  te  będz ie  
m ożna uznać  za n a jb a rd z ie j k u lis te  
na Z ie m i — s tw ie rd z i ł  F ra n c is  
E v e r it t  s ta n fo rd z k i f iz y k .  O becnie 
trzeba  sko n s tru o w a ć  u rzą d ze n ie  n i­
s k ie j g ra w ita c j i  d la  te g o  ży ro sko ­
pu na p o k ła d z ie  p ro m u  kosm iczne ­
go. a p ó ź n ie j um ie śc ić  ży ro s k o p  w  
sp e c ja ln y m  s a te lic ie  w  ce lu  p rze p ro  
w adzen ia  fin a ln e g o  e k s p e ry m e n tu .

Ż y ro s k o p , w iru ją c y  w  w a ru n k a c h  
z e ro w e j g ra w ita c ji,  będz ie  zaw ieszo­
n y  w  p rz e s trz e n i na  t le  s ta łego  p u n k  
tu  o d n ie s ie n ia  — g w ia z d y  R lg e l. Pod 
ko n ie c  e k s p e ry m e n tu  sp e c ja ln e  c z u j 
n ik ł  d o ko n a ją  p o m ia ru , k tó r y  ma

w yka za ć  czy  masa k u l i  z ie m s k ie j, 
o b ra c a ją c e j się w  p o b liżu  s a te lity , 
sp o w o d u je  p rzesun ięc ie  ży ro sko p u  
w zg lędem  u s ta lonego  p u n k tu  gw iezd  
nego. co p o w in n o  n a s tą p ić . T a k  
w ła śn ie  g łos i do tąd  n ie  sp raw dzona 
e k s p e ry m e n ta ln ie  teza  E in s te in a .

W  środow iskach naukow ych 
uważa się, że rezu lta ty  tego 
eksperym entu będą m ilo w ym  
k ro k ie m  na drodze podboju kos 
mosu. Może on się rów nież 
przyczynić do rozw iązania za­
gadki, jaką jest osiąganie szyb­
kości b lis k ie j prędkości p rom ie­
n i św ie tlnych. To ważne, bo zda 
n iem  fizykó w , za jm ujących się 
badaniam i kosm icznym i ra k ie ty  
m iędzygwiezdne będą m usia ły  
osiągać prędkość św ia tła , aby 
skutecznie podróżować na m ię- 
dzygalaktycznych szlakach.

D z is ia j pewne jes t jedno —• 
ju ż  za 6 la t  nasze wyobrażenie 
o m iędzyp lane tarne j rzeczywisto 
ści u lec może, za sprawą nau­
kowego eksperym entu, diam e­
tra ln e j przem ianie. Cóż, pocze­
kam y i  zoba czym y-

Onterpressl
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RE FO R M A gospodarcza p rzew idu je , że zak łady ekspor­
tu jące  mogą korzystać z odpisów dew izow ych i  w e w łas­
nym  zakresie dysponować w a lu tą  w ym ien ia lną , przeznacza­
jąc ją  na zaspokajanie sw ych im po rtow ych  potrzeb. Ja k  to 
się dzieje w  szczecińskim  przem yśle; czy is to tn ie  przepis 
ten fu n kc jo n u je  i ja k ie  ko rzyśc i zapewnia zakładom. Rozma­
w ia liśm y  na ten tem a t w  dw u zakładach te j sam ej branży: 
w  Zakładach P rzem ysłu Odzieżowego „Dana”  i  Zakładach 
Przem ysłu Odzieżowego „O dra ” . d e w izo w e  na  im p o r t  su ro w có w . Bez 

o fe r ty  p a r ty c y p a c ji w  ty c h  kosz-

~  R O K  1983 p rz y n ió s ł n a m  30 ty s . n ie zb ę d n ych  z a k u p ó w  części za- 
d o ła ró w  w  o d p is ie  d e w iz o w y m  — m ie n n y c h .
m ó w i za s tę p czyn i d y re k to ra  ds. t a k  i  ,  ,
h a n d lo w y c h  K ry s ty n a  C ió rczyńska  więc Św iadczyłyby
— za te  ś ro d k i d o k o n a liś m y  ż a k u - oba p rzyk ład y , w  przypadku 
pu  części za m ie n n y c h  o ra z  podz ie - przem ysłu  odzieżowego odpisy 
l i i iś m y  się n im i z d o s ta w ca m i. dewizow-e są zagospodarowy- 

— S y tu a c ja  zm usza za k ła d y  prze- wane zgodnie z potrzebam i za­
m y s łu  odz ieżow ego do e k s p o rto w a - «-»„.ta ,*, s ;  - i  .
n ia  -r- d o rzuca  d y r .  Jó ze f K u b i-  * * a d o w  i  sk ła n ia ją  je  do u trzy - 
szyn — p rz e m y s ł „m e tra ż o w y ”  od - m yw an ia  co n a jm n ie j stałego 

s w o je  w y d a tk i poziomu, eksportu. N ie m n ie j  
je d n a k  w y ja ś n ie n ia  w y m a g a ło ­
b y  o p ó ź n ie n ie  w  z a ła t w ia n iu  
p r z e z  „ V a r im e x ”  w y p o s a ż e n ia  
k r o jo w n i  w  „ D a n ie ” . J e s t  to  
s p r a w a  w a ż n a  d la  d a ls z e g o  p r a ­
w id ło w e g o  f u n k c jo n o w a n ia  za ­
k ła d u .  Z a w ie r a  b o w ie m  w  so ­
b ie  e le m e n ty  u n o w o c z e ś n ie n ia  
p r o d u k c j i  i  p r a w id ło w e j  g o s p o ­
d a r k i  k a d r a m i .  Sądzim y też, że 
element odpisów dew izow ych 
pow in ien jeszcze bardz ie j bodź- 
cować dzia łan ia  eksportowe, 

p rz y b liż e n iu  m ożna pow iedz ieć , la c h  n ie  m a  m o w y  o dostaw ach. Chodzi tu  o większą (choć uza- 
2/3 o d p isów  d e w izo w ych  za Z a k ła d , k tó r y  n ie  będzie c k s p o rto  sadnioną) swobodę dysponowa-

p S N P

Na co idą zarobione dolary?

Dewizowe blaski i cienie
n ia  dew izam i zgodnie z potrze-

ZPO „D ana”  lo ku je  w  p ro ­
dukcję  eksportową 35—40 proc. ¿Kspórt c e d u je m y  na  naszych  do - w a ł m a  m a łe  szanse p row adzen ia  
Zaangażowania po tencja łu  w y -  Staw ców  — z a k ła d y  p ro d u k u ją c e  n o rm a ln e j p ro d u k c ji.  _
twórczego. K o n tra k ty  z p a rtne - tk a n in y ,  zaś x/3 z u ż y tk o w u je m y  na bam i i  in teresem  gospodarczym

za k u p y  części za m ie n n ych . C hcąc z a p e w n ić  sob ie  dostaw ę zakładu N aw et na ¡bardzie i
p o trz e b n y c h  tk a n in , a k o n k re tn ie  '  1 '  . n d J«d r u z ,e J
ju s tu , „O d ra ”  d o k o n u je  za ku p u  przem yślane przepisy nie są  w  

y r m 7 v c T A V T i r  i  a  k ro sn a  d la  za k ła d ó w  „C E B A ”  w  stanie przew idzieć wszystkich
dokonyw any jest tzw . przerób^ p0eh0d z ^ h  f  o d p L  5 B K S  • r * u *  dlatego też elastyez
CO oznacza, k o n t r a h e n t  rm _ r  n  J *  . . .

ra m i p rzew idu ją  rozm a ite  u k ła ­
dy  produkcy jno-hand low e. I  tak  
d la v f irm y  zachodn io-berlińsk ie j

kon trahen t do- we<*o za  e k s p o r t  o g r a n ic z a n e  P°ży czy ła  (do  s p ła ty  w  c ią g u ’ 2 la t)  n ®^ć w  ich stosowaniu popra- 
starcza z a r ó w n o  t k a n in ę  j a k  i  c n v m ‘  ° d  swego Z rzeszenia „ c e b a ”  gw a- w ic  może kondycję naszego
dod a tk i a  z a k ła d  s p rz e d a je  p r a -  ( d e w fz y  t r z ó b a  z a k u p i? ! ) :  5 2 S &  S .  ¡ 3 *  tgdyź, w . 8amJ'ch

lu dz i i  m a s z y n . Dla RFN D a n i ”  d v s n o n u ie  t a k im  fu n  dzie żądać d o p ła t d e w iz o w y c h , przedsiębiorstwach ostrze j w i -  
*rób sięga 90 p ro c . ,  w  b . *  d y s p o n u je  t a k im  l u n -  zaan g a żo w a n ie  o k . 35 p ro c . m ocy 

ro ku  d o k o n a n o  p r ó b y  p e łn e g o  w  d o s ta te c z n e j w yso- p ro d u k c y jn e j -zakładu w  p ro d u k c ji
P  ”  ?  - i  k o ś c i  b y  p o k u s ić  s ię  O m o d e r -  e k s p o rto w e j zapew nia  ..O drze”  spła 
o c . j,  n a to m ia s t  n ; - a r ip  k r f t in w n i  ^  n n a r p i. t  _ tę  w  te rm in ie  zac iągn ię tego  k i

cę

eksportu  (10 proc . 
d la  H o la n d ii w ykonyw any jest 
p rzerób tka n in y  zaś dod a tk i są 
polskie. Do Stanów Zjednoczo­
nych  rea lizow any jest pełny 
eksport. Także
w yko n yw a n y  jest do ZSRR. 
Zaangażowanie „eksportowego”  
po tenc ja łu  wytwórczego na po­
szczególne k ie ru n k i jest nastę­
pu jące: ZSRR — 15—20 
U S A  —  25 proc. reszta RFN, 
B e rlin  Zachodni i Holandia. 
Znam y ju ż  zatem „geografię”  
eksportu  „D a n y ” , ja k ie  p rzy ­
nosi e fe k ty  liczone w  ska li za­
k ładu?

nizację k ro jo w n i w  oparciu 
zagraniczne urządzenia. N ieste­
ty  ju ż  d ru g i ro k  trw a ją  rozm o­
w y  z „V a rim e xe m ” , centra lą 

ne!nyŁŁekSDOTt hand lH, zagranicznego przez k tó  
£  rr r -n n  rą  „D ana może ten zakup

dzi się potrzeby i uw arunko 
w an ia  rea lizac ji bieżących za­
dań.

Edward W IT U S Z Y Ń S K I

C IĄ G L E  m a m y  k ło p o ty  z k u ­
p ie n ie m  ra js to p , s k a rp e t czy  
p o d k o la n ó w e k , choc iaż zak ła  
d y  m . tn . to m ic k i „ S y n te z ”  
d o k ła d a ją  w ie lu  s ta ra ń , żeby  
b y ło  ic h  ja k  n a jw ię c e j na 
ry n k u .  „ S y n te z "  będący je d  
n y m  z w ię kszych  dos taw ców  
w y ro b ó w  pończoszn .czych , w y  
p ro d u k o w a ł u; ub . ro k u  30 200 
ty s ię c y  pa r,

N A  Z D J Ę C IU : w  Z P P  „ S y n ­
te z "  w  Łounczu .

(C A F  — A . Z b ra n le c k l)

—  N A  ko n ie c  ro k u  na naszym  za­
k ła d o w y m  k o n c ie  f ig u ro w a ło  eoo 
ty s . d o la ró w . — s tw ie rd z ił d y re k to r  
„D a n y ”  W ito ld  S am o le j. — P ie n ią ­
dze % o d p isu  dew izow ego  z u ż y tk o ­
w u je m y  na  d w a  pods taw ow e  ce le :

Dana”  może ten zakup 
zrealizować. „V a rim e x ”  przed­
staw ia  coraz to nowe o fe rty  
różnych dostawców (prawdopo­
dobnie stara jąc się o zawarcie 

r f n ’ ^ k o rz y s tn ie js z e g o  ko n tra k tu  
by oszczędnie zużytkować de­
w izy), podczas gdy „D ana” 
względu na u n ifika c ję  parku  
maszynowego (a więc przyszłoś­
ciowe koszty) upiera się przy 
określonej i  sprawdzonej f i r ­
mie.

M odernizacja k ro jo w n i po­
zw o li na 30—40 proc. wzrost

za k u p  części za m ie n n ych  i  d z ie le - w y d a jn o ś c i  n z a te m  n rV v  n lr tn  n ie  się w a lo ra m i z n a szym i do - w yaajnosci, a zatem p rzy  a k t u -  
s ta w c a m i tk a n in .  Nasz p a rk  m a - Sinym  za trudn ien iu  w  te j ko - 
s zyn o w y  w  p o ło w ie  sk łada  się z mórce ok. 100 osób, na przesu- 
m aszyn p ro d u k c j i  I  obszaru p ła tn i-  »necie 30 n a iw v 7w i  f-,czego (s te b n ó w k l — N K D ) o raz m a- , '5U n a jw j zszej Klasy la -
•z y n  p ro d u k c j i  i i  obszaru  p ła tn i-  enowcow do oezposredmej p ro - 
ezego (w szys tk ie  m aszyny  s p e c ja li-  d u kc ji.  Jest to  duża szansa dla 
s tyczn e  — o v e r lo c k i. d z iu r k a rk i,  t-i ..
a w u le łó w k l,  g u i lk a r k i  Itp .) .  Jest z3™ 3«1*- K ie ro w n ic tw o  „D any 
w ię c  n iezbędne d o k o n y w a n ie  ż a ku - ma obawy, źê  spraw y me s fl-  
pó w  części za m ie n n y c h  do  ty c h  na lizu je  przed' lipcem  br., co
m aszyn  na  ry n k u  za ch o d n im . Także  
d o s ta w c y  tk a n in  w a ru n k u ją  p od ­
p isa n ie  u m ó w  p o d z ie le n ie m  się za­
k ła d o w y m  fu n d u sze m  d e w izo w ym .

JES ZC ZE  k i lk a  la t  tem u  do 
n a jw ię k s z y c h  in w e s ty c ji h u t ­
n ic z y c h  za liczano  b u dow ę  w a ł 
c o w n i d ro b n e j w  H u c ie  im . 
N o w o tk i w  O s tro w cu  Ś w ię to ­
k rz y s k im  (w o j k ie le c k ie ). 
W znoszona b y ła  przez f i r m y  
zag ra n iczn e : ja p o ń s k ie , f r a n ­
cusk ie  1 zachodn iondem ieck ie . 
D ziś, część tego  o lb rz y m ie g o  
wyd-zdału h u ty  p ra c u je  d o s ta r 
cza ją c  gospodarce p rę ty  zbro 
je n io w e  ró ż n y c h  ś re d n ic  — 
p ro d u k c ja  zb liża  się d o  w ie l­
ko śc i p ó ł m ilio n a  to n  ro cz ­
n ie . co  je d n a k  w  da lszym  c ią  
gu n ie  zaspoka ja  p o trze b . B u  
dow a je s t n ie  dokończona , w y ­
je c h a li za g ra n iczn i w y k o n a w ­
cy . trzeba w ię c  k o n ty n u o w a ć  
ją  w ła s n y m i s iła m i, co  też 
je s t czyn io n e .

N A  Z D J Ę C IU : m o n ta żu  u rz ą ­
dzeń w a lc o w n i d ro b n e j d o ko ­
n u ją  m .in  b ry g a d y  M o stos ta lu  
S ta low a  W ola.

(C A F  * -  W . S tan)

spowoduje przesunięcie realiza 
c j i  przedsięwzięcia o rok. W 
lip cu  załoga idzie  na u r lo p  i 
jest to je dyny te rm in  podjęcia 
prac m odernizacyjnych, gdyż w  
in n ym  — trzeba zatrzym ać za­
kład. Zdaniem  dyr. W. Samole- 
ja  n ie k tó rym  zakładom  w ygod­
n ie j jest nie eksportować, gdyż 
eksport n ie  jest sprawą ła tw ą. 
O dpis dew izow y staje się co 
raz słabszym bodźcem.

Z ak łady  Przem ysłu Odzieżo­
wego „O d ra ”  ekspo rtu ją  swe 
w y ro b y  do ZSRR i tzw . przerób 
do H o land ii. F ina lizow any jest 
w  roku  bieżącym  także przerób 
d la  f irm y  duńskie j. „O d ra ”  rów  
n ież posiada w ie le  specja lis ty­
cznych maszyn p ro d u kc ji 
chodnie j, do k tó rych  części 
m ienne, by  u trzym ać je  w  ru ­
chu, m usi zakupywać za g ra n i­
cą w  I I  obszarze p ła tn iczym .

R O ZP R AW A zaczęła się tak: 
n a jp ie rw  przewodnicząca ko m i­
s ji odczytała pismo staruszki 
oskarżającej sąsiadów o z ło ś li­
we szykany, potem  ona sama 
mogła się jeszcze w yża lić

p o je d n o w cze j p rz y  oadm  w D ą b iu  jący ich wiedzieli z K im  m a ją  
k ie ro w a n e j przez Zenona Z im o ch a  r 7 v n ie n ia  R o z m o w y  v t i k i  p od lega ją  też P o d ju c h y . Żydów ce . G°. Czynienia. Kozmowy Z ta K l-  
K iu c z , obszar z o k . 60 tys . lu d z i, m i  są  najtrudniejsze. 
N a ja k ty w n ie js z a  zaś k o m is ja  w  — CZĘSTO , Jeśli są to  lu d z ie . 
Ś ró d m ie śc iu  p rzy  K o m ite c ie  O sie- k tó rz y  l iz n ę l i  c o k o lw ie k  z n a u k i, 
d lo w y m  S am orządu  M ie szka ń có w  t r a k tu ją  nas s p o łe czn ikó w  z g ó ry , 

na n r  9 godzi o b y w a te li części P ogod- ja k  p ro s ta czkó w  n ie  m a ją c y c h
lu d z i ,  z  k t ó r y m i  d z ie l i  w s p ó ln y  od  P a rk u  K a sp ro w icza  1 u l ic  n ic z y m  p o ję c ia  — s tw ie rd z il i m o i 
Jro rv t-v r-7 i » iz io n k e  T i  ra s n ń l dochodzących  p ra w ie  do T u rz y n a , a ro z m ó w c y  z  k o m is j i  k ie ro w a n e j 

. ^ . * . tu ie im ę .  i d  w s p u i -  spo ko jn e g o  obszaru  przez pan ią  M ik in ę . k tó ra  z a jm u je
n o ta  je s t  g łó w n ą  p r z y c z y n ą  m ias ta  zam ieszk iw anego  przez o k . s ię  godzen iem  sk łó co n ych  o d  1966 
p o w s ta ją c y c h  k o n f l i k t ó w ,  a k i e -  25 ty s . lu d z i.  W 1980 ro k u  ro zp a - ro k u  a sama z zaw odu je s t p ra w -
dvś naw et — i i k  s tw ie rd z iła_ trywano tutaj 51 spraw, w 1981 — nikiem.,  j  J s tw ie rdz iła  23> w 1982 _  31 w roku ubłeRiym co komisja może? Przede wszyst-
zostaia Uderzona. Sąsiedzi za- 26, zaś w br. do końca kwietnia kim pojednać, jak już sama je j 
p rzeczyli w szystkiem u, zarzuca- było ich 10. Pz-zewodnicząca komd- nazwa na to wskazuje. W przypad­
ła,, w łaśnie s ta r te j  n in i z ilr łń  sJł* PanJ Anna Mikina mówi. że ku osób szczególnie uprzykrzonych . 1 . d r ' zeJ P«ni zaKlo dzi^aj ludzie zaabsorbowani po w- dla otoczenia może też wystąpić do
came spoko ju 1 czynną agresję, szechnymi kłopotami mają mniej ich zakładów pracy o udzielenie 
Członkow ie ko m is ji p y ta li po- czasu i ochoty na wzajemne spo- upomnienia, co stosuje -sdę Jednak 
tern n cnraw v któ ro  m o d v h v  f y* st^d zapewne bierze się ta bardzo rzadko, podobnie jak' kary 
li. m  o sprawy, K io ie  m ogiyoy spadkowa tendencja. pienieżne do 300 zł. przeznaczane
pomóc w  pogodzeniu skłóco- Na jakim tle powstaje większość na cel społeczny. Przede wszystkim 
nych, bo po to się przecież nieporozumień? Najwięcej Jest dąży się do pogodzenia ludzi, 
wszyscy zebra li, a następnie za- i  Z n ^ c ^ ^ y ^ z c z e g ó k J fe *  O P IS A N A  k ró tk o  na począt-
częło się godzenie, czy li p rze - starszym trudno ¿nosić hałasy, głoś- ku  rozprawa, na k tó rą  się 
m aw ian ie  do rozsądku, ape lo- «3 muzykę wzmacnianą jeszcze w pros iłam , n ie  skończyła się 
wan ie  o w zajem ną życzliwość, E m * “¿u“  P?god??I; i f !n  skłóconych sąsia-
zrozum ienie i tak dalej. W  ko n - stanowią już od lat te wynikają- dów. T ak ie  p rzypadki zdarzają

„Nie ma nic gorszego 
nad sąsiada złego“

cu, obw in ione o złośliwość m a ł- ęę z użytkowania przez dwie, lub się jednak rzadko, ja k  w yn ika  
żeństwo zgodziło się podpisać * d™ y ch w yd z ia łu  Urzędu
zobowiązanie, ze me będą do- wywołanie kłótni, gdy na przy- M ie jsk iego zajmującego się sa- 
kuczać sąsiadce, chociaż — co Wad z jednej łazienki korzysta 15 m orządam i mieszkańców, w  
zaznaczyli od razu -  wcale te - “ i "  n a ^ S o b f n ą “ 1if t itS S  większości dochodzi do ugody
go me robią . N a tom iast s ta ru - osobiste). określa jące j wzajem ne zobowią-
szka pow tarzając, że to  w łaśn ie  SPOr o  zataraów w vsten,.ie  zania‘ Cz«sto  za targ i kończą się 
ona n ie  wadzi n ikom u , odmo- Dr^ ^ k Upyw an iu  na w S n o ś l P o z n a n ie m , a n iek iedy w ysta r 
w iła  podpisania zobowiązania. ¿01J 6w y Dozosta1a w  n iJ  ozy ty lk o  wstępna rozmowa, po 
Do ugody nie doszło. t 5 . l t  J  J t T  k tó re j skarżący się dochodzą do

wniosku, że w łaśc iw ie  nie by łojeszcze lokato rzy, k tó rym  właś- 
W DAWNYCH czasach, kiedy to c ic ie l m usi zanewnić inne m ie— 

ułożono mądre przysłowie umiesz- szkanie Ludzie dochodzie swn °  C0 Się w adzić* Rzadko kto czone w tytule o godzenie waśni szKame. Duazie aocnoaząc swo- p rzvchodzi 
między sąsiadami, proszono media- ich  p raw  n ieraz wręcz prześci- - - 
tora: człowieka poważanego w swo- gają sie w  rob ien iu  sobie. -------- - - ga ja sie w iu u ię iu u  o ijijic  i
im  ś ro d o w is k u . B y ła  to  iu ż  w ó w - ,  n ic z y m  P a w e ł i
czas społeczna fu n k c ja ,  k tó re j p o - ZIOSC n ic z y m  r m w e ł l  L ia w e ł
d e jm o w a n o  się dosyć często, ja k o  F r e d r o w s k ie j  o p o w ia s t k i .  N ie r a z

ponownie ze spra­
w ą ju ż  raz rozpatryw aną przez 
społeczne kolegiom , bo p rzy­
padków  zwyczajnego p ien i^p - 
tw a  n ie bierze się tu  pod uw a­
gę. Z a ta rg i podobne do tych, 
ja k ie  m ają  ze sobą pewne dw ie  

życia rodzinnego T rudna  sv- Pa n ie j  m ieszkające we w spó ł- 
S  S S L ,  nym  dom u i  p raw ie  co k w a rta ł

staw ia jące się przed kom is ją , są 
trak tow ane  ja ko  hum orystycz-

wAłn ŝ ł,przodkowie sk?rzy byU do też trzeba, godzić ludzi bliskich
k łó tn i  i  a w a n tu r  ko ń czą cych  s ię  sok ;p  : c z n s im i  k o m ic i i  m n c i
n ie k ie d y  m -iędzysąs iedzk im i za ja z - SODie * . c z a s a m i K o m is ja  m u s i
da rn i, ja k  te n  s ła w n y  w  S o p lico - w y s łu c h iw a ć  ż e n u ją c y c h  h i s t o r i i  
w ie , znany  ze s z k o ln e j le k tu ry .  z Ż yc ić  * ‘

reD ^ j em ? ^ ae i „ ro ^ c z r i śSr i ? S  tu a c / a  m ie s z k a n io w a  z m u s z a  
p rz y  k o m ite ta c h  o s ie d lo w ych , c z ę s to  b y ły c h  m a łż o n k ó w  d o
° A D M  sk ła d a ją ce  się p rze w a żn ie  d a ls z e g o  p r z e b y w a n ia  p o d  w s p ó ł  JaKO n u ™ Ty s ly c z -
z 3 osób. d z ia ła ją ce  p rzez 3 - le tn ią  n v m  d a c h e m  i  w z a je m n e ™  n y  a k c e n t  w  P O W a zn e j p r a c y
k a d e n c ję . D o n ic h  p rzych o d zą  lu -  y  , a c  , m  \  w z a je m n e g o  p o le g a ją c e j  n a  z a ż e e n v w a n iu
dz ie  ze s w o im i ska rg a m i n ie  k w a li-  u p r z y k r z a n ia  s o b ie  ż y c ia  d o  t e -  ^ a m r h  k L f i i W ń J ^

J ją c y m i s ię  do  ro zp a trze n ia  g o  s to p n ia ,  że  k to ś  o b c y  m u s i  • Jco/ l f .l l k t o .w » k t o r e  m <>-
ez k o le g iu m  ds. w y k ro c z e ń . Są ła g o d z ić  n o w s ta ia c e  k o n f l i k t y  S * y b y  S1(? s ta ć  d u ż y m i,
b o w ie m  d ro b n e  k o n f l ik t y  m ie -  ,d &o u z lc  p o w s ta ją c e  K O n i l lK ty .  . , ,  .

d z y lu d z k ie , podobne do op isanego P o s p o l i te  D v s k ó w k i ”  m a łe  i  . , Ia  W i^ k s z ° s c i  z n a s  —  ja k  
na  p o czą tku , w y m a g a ją ce  je d n a k  , * i i-  «  : ’  . e  1 w id a ć  —  t a k  z w a n e  d o b r o s a -
w łą cze n ia  się in n y c h  osób. W ię k s z e  z ło s l iw o s t k l  c z y n io n e  s ie d z k ie  s to s u n k i n ie  ca n h n

w  Szczec in ie  je s t 19 S po łecznych  s o b ie  n a w z a je m ,  d r o b n e  in c y -  ? ®a z K ie  s t o s u n k i  m e  są  o b o -
K o m is ji P o je d n a w czych , do  k tó ry c h  d e n tv  D rz v  k t ó r y c h  u ia w n ia ia  w o l im y  u g o d ę  mz n ie -
w p ły w a  og ó łe m  ro czn ie  do 500 ł „  y , ,  - U j a w ,n i a j ą  z g o d ę , s p o k ó j  za  ś c ia n ą , n a  k o -
s p ra w  k ie ro w a n y c h  w  w iększośc i S1̂  c z ę s to  te  p o d le js z e  s t r o n y  r v ł a r z u  w  b lo k u  h o  n ie  m a
przez m ieszkańców , a ta kże  p rze - lu d z k ie g o  c h a r a k te r u ,  są  u d z ia -  w  b lo k a ’ b 0 . ” ” ie
k a z y w a n y c h  przez m il ic je ,  k o le -  ł e m  o s ó b  w  r ó ż n y m  w ie k u  i  o  n  .. g ° r s z e g °  n a d  s ą s ia d a  z łe -  
g u m . o rg a n iz a c je  społeczne. N ie -  S t o w v k Ń S k t A  8 °  . «5  "> “ 8 5  s tw ie r d z ić  c i ,  k t ó -  
k tó re  w y k a z u ją  s ie  sporą  a k ty w -  “ O Z n ym  w y k s z ta łc e n iu .  N ie k tO -  o s o b iś c ie  o d c z u l i  a k t i n l -
nością . in n e  m n ie jszą , co za leży też r z y  w  t r a k c ie  r o z p r a w y  b a r d z o  t r yAA °®O D lsc ie  o u c z u i i  a K tu a i
2 y  re jo n  J s6tb kzża m i^ zku1ących  da '  c h ę tn ie  a f is z u ją  s ię  ze  s w o im i  n o ś ć  s ta re g o  P r z y s ło w ia ,  
le ż y  on  do  tz w . b a rd z ie j lu b  m n ie i t y t u ł a m i ,  z n a jo m o ś c ia m i,  s ta n o —
s o o k o in y c h . N a n ra v k ła d  k o m is u  w iskam i. o rderam i, żeby słucha- E lżb ie ta B R U S K A
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Czyny ważniejsze od słów

Być oficerem
ZA W O D O W A  służba, w o j­

skowa w ym aga na pew ­
no w ie lu  poświęceń i 

wyrzeczeń. N iesie za sobą w ie ­
le ograniczeń niespotykanych 
w  pracy, w  cyw ilu . Posiada je d ­
nak  swoje w a lo ry , k tó re  w ie ­
lu  spośród tych, k tó rzy  zdecy­
d ow a li się być zaw odow ym i 
o fice ram i bijdź podoficeram i 
docenia. Być żołnierzem  — to 
m ęski zawód. W ym agania sta­
w iane przez w o jskow ą dyscy­
p lin ę  — to z jedne j s trony 
podporządkowanie się je j,  ale 
z d rug ie j — ła tw ie jsze k ie ro ­
wanie podw ładnym i, a co za 
tym  idzie lepsze i skuteczn ie j­
sze rea lizow anie  postaw ionych 
celów.

Dobrze wykonane zadanie 
taktyczne, ce lu jący w y n ik  ze 
szkolenia ogniowego, zależy od 
w ie lu  elem entów, ale n iezw yk le  
istotną ro lę  odgryw a tu  dyscy­
p lina . Staje się ona tym  spoi­
wem. dz ięk i k tó re m u nabyte 
przez żo łn ierzy doświadczenia 
i um ie jętności z pozy tyw nym  
sku tk iem  gą w yko rzystyw ane  
w skutecznym  dzia łan iu.

W  naszym społeczeństwie 
w o jsko  ma od w ie lu , w ie lu  la t 
zasłużone uznanie. Szacunek 
do żołnierza to n ie  ty lk o  „za 
m undurem  panny sznurem ", 
ale rów nież i  w y n ik  w ie lu  sy­
tu a c ji z ostatniego okresu na­
szej h is to r ii na jnow szej. S u ro­
w e i  p ryncyp ia lne  dzia łan ia 
w o jskow ych  g ru p  operacyjnych, 
k tó ry m  n ieraz uda ło  się prze­
łam ać opór i bezduszność b iu ­
ro k ra c ji gm inn e j, doprowadzić 
do z likw id o w a n ia  prze jaw ów  
m arno traw stw a , w yn ika jących  
ze zw ykłego bezładu 1 bałaga-. 
nu organizacyjnego panujące­
go w  urzędach, jednostkach 
gospodarczych.

T O W A R Z Y S Z Y . te m u  ś w ia d o ­
mość. k tó ra  d o ta r ła  do  w iększości 
P o la kó w , że w  s y tu a c ja c h  e k s tre ­
m a ln y c h . d o ty c z ą c y c h  n a jw ię k s z y c h  
zagrożeń d ia  p ańs tw a  i  n a ro d u  —• 
żo łn ie rz  i o f ic e r  w  m u n d u rz e  z 
b ia ły m  o r łe m  je s t tą  in s ta n c ją  o - 
s ta teczną, k tó ra  s ta n ie  w  o b ro n ie  
naszych g ra n ic , a le  ta k ie  i  ła d u  
o raz  p o rzą d ku  w e w n ę trzn e g o .

P iszem y te  s łow a , b y  u zm y s ło ­
w ić  szczegó ln ie  lu d z io m  m ło d y m , 
że p o d ję c ie  d e c y z ji o s łu żb ie  zawo 
d o w e l w  w o js k u , to  m ęska i  tw a rd a  
d e cyz ja , w iążąca się jednocześn ie  
z o d p o w ie d z ia ln ą  pracą  n iezbędną 
d la  fu n k c jo n o w a n ia  każdego p a ń ­
stw a. każdego społeczeństw a.

S p o tk a liś m y  się z d w o m a  m ło ­
d y m i lu d ź m i, k tó rz y  n ie  u ko ń czy  
i i  jeszcze trz y d z ie s tu  la t .  a ju ż  do 
s iada ją  s z lify  zaw o d o w ych  podoo- 
ru c z n ;k ó w . Śą p o d o b n i do w ie lu  
sw o ich  ró w ie ś n ik ó w , k tó rz y  m a ią  
o d o o w ie d z ia ln e  fu n k c je  w  z a k ła ­
da ch  p ra c y . O becn ie  w  t r z y  la ta  
po u ko ń cze n iu  szkó ł o f ic e rs k ic h , n ie  
ż a łu ją  tego że zd e c y d o w a li się 
z w !azać z w o js k  em na dob re  i  złe. 
M ó w i p p o r. A n d rz e j R a c k i;

— G d y b y m  jeszcze ra z  m ia ł w y  
b ra ć  dTogę ż yc io w ą , b y ła b y  ona  ta  
k a  sam a. C hw a lę  sobie s łużbę  w o j 
skow ą . L e p ie j m i się ż y je  i  p ra ­
c u je , g d y  w o k ó ł je s t ła d  i  p o rzą ­
dek, a na łożone p rz e z  p rz e ło żo n ych  
zadan ia  są te rm in o w o  re a lizo w a n e .

A . R a c k i — ro c z n ik  1958 Już w  
d z ie c ię cych  la ta c h  m ia ł z a m iło w a ­
n ie  do  w o js k a . D u ż y  w p ły w  na to  
m ia ły  o p o w ie śc i d z ia d k a -u c z e s tn ik a  
k a m p a n ii w rz e ś n io w e j. J a k  w ię k ­
szość ch ło p c ó w  z a c z y ty w a ł się w  
ks ią żka ch  z s e r ii „T y g ry s a ” ,  a o -  
s ta teczną de cyz ję  o  p o d ję c iu  na ­
u k i w  W yższe j S zko le  O fic e rs k ie j 
W o js k  O b ro n y  P rz e c iw lo tn ic z e j w  
K o s za lin ie , p o d ją ł po s p o tk a n iu  z 
o f ic e ra m i L W P  na je d n e j z le k c j i  
w y c h o w a w c z y c h  w  sw o im  „o g ó l­
n ia k u ” .

N A JTR U D N IE JS ZE  b y ły  p ie rw  
sze tygodnie pobytu  w  szkole, 
pierwsze ko n ta k ty  z wym oga­
m i życia wojskowego. A d ap ta ­
cja ta by ła  n ie ła tw a , ale k o ­
nieczna d la zrozum ienia potrze-

miesiąeach pobytu  w  fab ryce  
o trzym a ł ka rtę  m ob ilizacy jną  i  
rozpoczął służbę zasadniczą. 
Już w  czasie p ierw szych m ie­
sięcy je j trw a n ia , postanow ił 
zdawać egzam iny na Wyższą 
Szkołę O ficerską W o jsk  Rakie­
tow ych  i A r ty le r i i  w  T o run iu . 
Po je j ukończeniu z bardzo do­
b rym  w yn ik ie m , o trzym a ł pra­
wo w yb o ru  jednostk i, w  k tó ­
re j pod ją ł pracę zawodową. 
O czywiście zdecydował się na 
Szczecin i  służbę w  12 D y w i­
z ji Zm echanizowanej. Obecnie 
po trzech la tach pracy m ów i:

— L u b ię  r y g o ry  d y s c y p lin a rn e , 
k tó re  m a ja  m ie jsce  w  w o js k u . 
M am  je  w e k r w i.  W yże j cen ię  sy 
s tem y o rg a n iz a c ji i  za rządzan ia  w 
jednos tce , k tó re  są o w ie le  sku ­
teczn ie jsze  od ty c h . z k tó r y m i w  
przesz łośc i ze tk n ą łe m  się w  z a k ła ­
dzie  p ro d u k c y jn y m . O czyw iśc ie  cu 
d ow n ie  n ie  je s t n ig d z ie . A le  u  nas

by i  is to ty  dyscyp liny  w o jsko ­
w ej. Do dziś pam ięta pierwsze 
strze lanie z a rm a t p rzec iw lo t­
niczych, k ie dy  to ob lec ia ł go 
strach i  m usia ł rob ić  dobrą 
m inę, naciskając nożny spust 
„p ięć-s iódem ki” .

A le  potem było  ju ż  wszyst­
ko dobrze, łącznie ze zdanym  
egzaminem i p rom ocją na sto­
pień o fice rsk i, k tó ry  o trzym a ł 
we wrześn iu  1981 ro ku  od ge­
nerała W ojciecha Jaruze lskie­
go..

Dziś opowiada nam  z sa ty ­
s fakc ją  o p rzebyte j drodze, 
tym  bardz ie j, że zadowoleniu 
z pracy w  jedne j ze szczeciń­
skich  jednostek towarzyszy 
udane życie rodzinne.

Ppor. A n d rze j W a lkow iak,
drug i nasz rozmówca, szczeci­
n ian in  z urodzenia, m ia ł trochę 
odm ienną drogę życiową od 
swojego kolegi. Po skończeniu 
mechanicznego liceum  zawodo­
wego p rzy  ul. Hożej, pod ją ł 
pracę w  „S e lfie ” . Po ośm iu

w w o js k u  je s t M n ie j b iu ro k ra c j i ,  
a w ię c e j k o n k re tn e j ro b o ty .

A . W a lk o w ia k  dob rze  w spom ina  
p o b y t w  szkole o f ic e rs k ie j.  U w a ­
ża, że w  czasie n a u k i m ożna b y ło  
zna leźć czas na w szys tko . Z a ró w n o  
na p rzy g o to w a n ie  się d o  egzam i­
nów , ja k  i  na u c z e s tn ic tw o  w  d y ­
s ko te ka ch  o rg a n iz o w a n y c h  przez 
k o ło  ZS M P  s łu ch a czy  s z k o ły . Z a ­
wsze też będz ie  k o ja rz y ł p o b y t w  
szkole, n ie  t y lk o  z n a b yc ie m  u m ie  
ję tn o ś c l za w o d o w ych , a le  i  z po­
w odzen iem  oso b is tym . W łaśn ie  
w ów czas p o zna ł obecną to n ę , w te d y  
s tu d e n tk ę  U n iw e rs y te tu  im . M ik o ­
ła ja  K o p e rn ik a .

ZA P R E Z E N T O W A LIŚ M Y  po­
g lądy dwóch spośród w ie lu  
oficerów , k tó rzy  opuszczają 
corocznie m u ry  w o jskow ych 
szkół zawodowych. Są one cha­
rakte rystyczne d la m łodych lu_ 
dzi, k tó rzy  decydują się na 
trw a ły  zw iązek • z zie lonym  
m undurem . Są podobni w  spo­
sobie bycia i zachowania się 
do swoich rów ieśn ikó w  spoza 
w o jska. Może ty lk o  są bardz ie j 
ko n k re tn i w  wypow iedziach, 
gdyż nauczyli się tego, że czy 
n y  bardzie j liczą się n iż  s ło­
w a . (wab)

Skarb Tarzana 1 2 )

W. CROFTS

Przekład: Urszula Łada-Zabłocka, 
Krystyna Jurasz-Dqbska

-----------------  114 ------------------
French p rzypom nia ł sobie, że pismo ogrom nie p rzypom i­

nało cha rak te r pisma staruszka, a z b raku  ja k ich ko lw ie k  
podejrzeń co do jego autentyczności n ie  pom yśla ł wcale o 
jego szczegółowym zbadaniu, ja k  można by to zrobić. To b y ł 
błąd, k tó ry  trzeba od razu napraw ić, a jeże li będzie m ia ł 
choćby cień w ą tp liw ośc i, m usi posłać te pap iery do Scotland  
Y a rdu  po op in ię  ekspertów.

Coraz bardz ie j zaczęło wyglądać, że ca ły  ten epizod 
z W hym perem  m ógł także być robotą Ropera. A le  jeże li tak  
było, to skąd te 500 fun tów ? Znaczyłoby to, że Roper m usia ł 
je  ukraść. A  je że li je u k ra d ł — podniecenie inspektora ro ­
sło, gdy tak  k ro k  za k rok iem  o tw ie ra ła  się przed n im  d ro ­
ga — je że li je  u k ra d ł, to czyż nie w yn ika  z tego, że później 
zam ordow ał A v e rilla , o tw o rzy ł sejf, zabra ł banknoty i  za­
m iast n ich  w sadził spalone gazety?

1 znow u ukaza ł się przed n im  następny krok. Jeżeli dotąd 
jego rozum owanie było słuszne, to m otyw acja  Ropera to in ­
cydencie z W hym perem  staje się zupełnie oczyw ista. O ile  
Roper u k ra d ł tysiące fu n tó w , to n ie w ą tp liw ie  chc ia ł spraw ­
dzić, czy bezpiecznie będzie puścić je  dalej. Czy num ery zo­
sta ły zapisane w  banku? B y ł to d la  niego prob lem  podsta­
w ow y, a co w ięce j nie m ia ł ja k  się o to zapytać. G dyby  
pow sta ły  jak ieś  podejrzenia uprzedn io  — dopytyw anie  się o 
to  by łoby w ręcz fa ta lne  dla niego. M usia ł w ięc tak  to zor­
ganizować, żeby ktoś in n y  w yd a ł pewną ilość banknotów , 
n a jle p ie j spośród tych  ostatn io o trzym anych przez A ve rilla . 
Ponadto, osoba ta nie może, gdyby ją  zaczęto podejrzewać, 
m ieć wyraźnego wytłuTnaczenia, skąd ma te pieniądze. D la  
człow ieka sprytnego i  bez skrupu łów , takiego ja k  Roper, 
w ysta rczy ła  wiedza o uczuciu W hym pera do R u th  oraz ro ­
zeznanie się w  sprawach rodzinnych A v e rilló w , by z ła tw o ­
ścią w ym yś lić  h is to ry jkę , na k tó rą  m łodzieniec da ł się na ­
brać.

---------------------------------  115 --------------------------------- -
W szystko to jednak ty lk o  dom ysły, po prostu przypuszcze­

nia. A le  stanow iło  to  teorię  roboczą obe jm ującą wszystkie  
fa k ty  i uznał, że w a rto  pójść tym  śladem.

S kręc ił w  bok z drogi, usiad ł na tra w ie  opa rty  o duży kar­
m ień i  zam yślony n a b ił fa jkę . P yka ł, grzejąc się w  jesien­
nym  słońcu i próbow ał dojść do jakiegoś wn iosku.

Jeżeli Roper u k ra d ł banknoty  i  w sadził do se jfu  spalone 
gazety, to m usia ł p lanować spalenie domu. Powód tego b y ł 
oczyw isty : w  żaden in n y  sposób n ie m ógłby ta k  zręcznie 
pozbyć się c ia ła A u e rilla  i  śladów popełn ionej zbrodni. 
1 rzeczywiście, ten p lan  się udał. N ie to, co się stało w  S ta r-  
vel, w zbudziło  podejrzenia, ale w  jak ieś trz y  tygodnie  
późn ie j banknot w ydany przez W hym pera. K o roner na roz­
p raw ie  w yd a ł orzeczenie o śm ierc i sku tk iem  nieszczęśliwe­
go w ypadku. G dyby T a rk in g tó n  nie m ia ł spisanych num erów  
banknotów  w ysyłanych do A v e rilla  l  n ie  zaw iadom ił swo­
ich  zw ie rzchn ików , że te banknoty zostały zniszczone, n ic  
nie w zbudziłoby n iczy ich  podejrzeń.

A le  tu  w łaśnie k ry la  się jedna tajem nica. Czy tak sp ry tny  
cz łow iek ja k  Roper mógł. popełnić tak  okropną pom yłkę, że­
by wpaść w raz z żoną w  pułapkę, ja ką  przygotow a ł dla  
A u e rilla . Czy może p lanow ał, że i  swoją żonę zabije także? 
Ale  niezależnie od spraw y żony, jakaż strasz liw a nemezis 
pochłonęła i  jego samego? Czyżby rzeczywiście b y ł p ija n y  
i  życiem  zap łacił za tę nieostrożność? French m ia ł w ą tp liw o ­
ści. Nie mógł w ym yś lić  żadnego przekonującego w yjaśn ien ia  
śm ierc i Ropera i  zaczął się ju ż  zastanawiać, czy nie dowo­
dzi to, że może zbyt się pospieszył staw ia jąc teorię o Wi­
nie tego człow ieka.

(c d n )

M ło d y  T a rza n , udeszony  przez B il ia  R usby, za p ła k a ł 
ta k  rze w n ie , że b ru ta ln y  p rz y b y s z  tro c h ę  się z re f le k ­
to w a ł C h n a ł naw e t pog łaskać g ło w ę  ch ło p ca , g d y  za 
je g o  p ie ca m i ro z le g ł się s p o k o jn y , p rz y c is z o n y  g łos:

-  J a k  s:ę m asz B illy ?  Co c ię  do  m n ie  sprow adza?
■ i ~ t  nir-sz G rzvw acz . k tó re g o  p rz y w o ła ły  snadż z  

poda w rz a s k i B iltó -G ra m o fo n a . S ta ł te ra z  przed p rz y ­
byszem  ż y c z liw ie , choć  z  p rzym u se m , u ś m ie c h n ię ty  i

z d a w a ł się n ie  zauw ażyć , że gość obszedł się b ru ta ln ie  
z m a ły m  Tarzanem

B i l l :  B ra c ie  Tom aszu, proszę c ię  raz Jeszcze: sprze­
d a ł m i swa fa rm ę .

Tom asz N ie po p ie rw sze  n ie  chcę sprzedaw ać, a po 
d ru g ie :  w  żadnym  ra z ie  to b ie .

B i l l -  N a m y ś l się Jeszcze. D o b rze  e i zapłacę.
Tom asz: T ra c isz  czas n ie p o trz e b n ie . B i l l .
T w a rz  B il ia  zeszpecił p o g a rd liw y  uśm iech . B ez p o ­

żegnan ia  w sk o c z y ł na k o n ia  1 nag le  z a w y ł z b ó lu . T<* 
m a ły  T a rza n  w  zem ście w y s trz e li ł d o ń  ze swego Juku . 
S - ł  b y ł cę ln y  B i l i  o d rz u c ił s trza łę , p o g ro z ił ch łopcw  
p eścią, ‘ u d e rz y ł k o n ia ,  k tó r y  s k o c z y ł 1 p o p ę d z ił g a lo ­
pem .
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D w u g ło s  o żeńsk ie j ko szykó w ce

„Nie mamy szans na przetrwanie...“
TUŻ n o n a d  m ie s ią c  U D lv n a ł — P * “ ie  k ie ro w n ik u , t re n e r  La- sporo  czasu. W ięc n ie  w szystko 
J U Z , p o n a a  m ie s ią c  u p iy n ą i  ^  t  ro zg o ryczo n y  i  o b u rz o n y  stracone . T rzeba  po p ro s tu  w ja k  

Ou awansu koszykarek v_zar- o b ecnym  p o s tępow an iem  w łaóz n a jk ró ts z y m  czasie te  w ażk ie  D a ­
n y c h  Szczecin d o  I  l i g i .  —  Jak k lu b o w y c h . Czy dob rze  zro zu m ia - b ie rn y  rozw iązać . W in n y m  p rz y - 
O b e c n ie  w y g lą d a ją  p r z y g o to -  I ™  jego  w yp o w ie d ź?  pa d ku  b ow iem , egzys tenc ja  d ru ży -
w a n ia  i  Z j a k i m i  p r o b le m a m i — O wszem . P o ru szy^  on  bo w ie m

p ro b le m  -  m ó w i T. P o la n o w sk i
. . k tó ra  ma b yć  s ta le  degradow a 

na  będzie bezow ocna. N a ta k a  *a-
w y s iłk u  zaw odn iczekboryka  siQ ben iam inek ekstra - K S S " »  J iy s z io ia  ‘mołe okazać * * » t  tótoda . 

k lasy? Z  ty m i py tan iam i zw ró się przykry w s k u tk a c h . W sum ie  ^ Atj ) ene r6 w  oraa sP°łe c z n v c h s 
c iliśm y  się do trenera  Zb ign ie - sprawa jest złożona i w ^niu dzi- 

.  J . ., ,  cio is?vim  orzv d uże t op ieszałość .
w a Ł a ty  oraz k ie ro w n ika  d ra - k rUbu. n ie  » Id z e  »zan, --------
żyny Tadeusza Polanowskiego. zbud o w a n ia  w  n a jb liż s z e j perspek

W spranie hali widowiskowo-sportowej

♦ Kolejne lis ty
♦ A Pogoń milczy...

DO naszej r e d a k c ji n ada l n a p ły -  tow ego A rk o n ia  w S zczecin ie  w  
w a ja  l is ty  w  s p ra w ie  h a li w id o w i-  p e łn i s o lid a ry z u je  się ze s ta n o w i- 
sko w o -sp o c to w e j d la  Szczecina, sk lem  KS S ta l S toczn ia  Szczecin w  
S w o je  pop a rc ie  d la  te j id e i d e k la - sp ra w ie  d o tyczą ce j n iezbędnośc i 
ru je  m .in . G K S  A rk o n ia  w  k tó re - b u d o w y  h a li w id o w ls k o w o -s p o rto - 

p ism ie  cz y ta m y  „ K ie ró w  w ej.
Rozm. B .T  I n ic tw o  G w a rd y js k le g o  K lu b u  S po r-

W id z e w  podejm uje Pogoń

Przed trudnym egzaminem

— Pan ie  tre n e rze , ja k  z perspek- ty w ie  s iln e g o  zespołu. Po p ros tu
t.yw y  m ies iąca  ocen ia  Pan w y c z y n  nasze do tychczasow e  d z ia ła n ia  w  
sw o ich  podop iecznych?  tw o rz e n iu  n o w e j I - l ig o w e j d r u iy -

-  Jest to  d t i ie  o s iągn iec ie  ca le - a k c e p ta c ji z a r ią -
go zespo lą  JaJt rb w n ie Z  k a tlz y  eta. -»’ • w ” ' -  " A —  —
to w e j | spo łeczne j, d z ia ła ją c e j 
s e k c ji.  Sukces Jest ty m  b a rd z ie j 
c e n n ie jszy , że os iągną ł go zespół o 
n ie  n a jle p szych  w a ru n k a c h  f iz y c z ­
n y c h .

— Czy w obec tego  pańska  d ru ­
żyna  m a szansę u trz y m a ć  się w 
eks tra k la s ie ?

— W ty m  sk ła d z ie  oso b o w ym  je s t 
t o  m a ło  p raw d o p o d o b n e . Jak 
n ie je d n o k ro tn ie  w sp o m in a łe m

d u  k lu b u , k tó r y  parę  m ies ięcy  te ­
m u  o b ie ca ł w esprzeć nas f in a n s o ­
w o i  pom óc p rz y  p o z y s k iw a n iu  za­
w o d n icze k  z in n y c h  k lu b ó w  i-tp.

je s t ta k ic h , k tó r y m  w y d a je  się. 
sam i sobie p o ra d z im y , O by  się 
p o m y li l i .

— Z  w y p o w ie d z i panów  w y n ik a , 
że s y tu a c ja  je s t ba rdzo  zła i  n ie  
m a p ra k ty c z n ie  a tm o s fe ry , k tó ra  
p o zw a la ła b y  w  s p o k o ju  p rzy  goto w y  
w ać się do  n o w ego  sezonu. Jed­
nakże  sp ra w a  p o s iadan ia  l- I ig o w e - 

Tuż Ko zespołu je s t  n ie  ty ik o  spraw ą 
ze- k lu b u , a le  i  szerszego grona  lu d z i, 

spó ł bez w zm o cn ie n ia  3—4 za- * o rg a n iz a c ji,  o d p ow je -
w odn icz ika im i o w zrośc ie  p o w y ż e j d u a ln y c h  za s p o r t w  naszym  m ie - 
180 cm  n ie  m a szans na p rz e trw a -  s«e .
n ie  d łu ż e j n iż  je d e n  sezon. . -  m oże. Na r a f ie  w ięce j

— C z y li m ó w ią c  k ró tk o  g ro z i to  
p o w tó rz e n ie m  się s y tu a c ji z p rze ­
szłości, k ie d y  to  d ru ż y n a  C za rn ych  
t r z y  ra z y , po ro c z n y m  po b yc ie  w  t>0 rozpoczęc ia  now ego sezonu w 
I  lid ze , opuszczała l e i  szeregi. J a -  “ J d y s c y p lin ie  pozosta ło  jeszcze 
k ie  w  z w ią z k u  z ty m  p o d ję to  k r o ­
k i  w  k lu b ie ,  b y  p rze rw a ć  tę  do ­
tychczasow a  z łą  tra d y c ję ?

— P o p ie rw s z e j ru n d z ie  ja k o  sek­
c ja . p o s ta w iliś m y  za rz ą d o w i klu-bu 
p y ta n ie :  czy s ta ć  nas na u trz y m a ­
n ie  zespołu w  I  l id z e  p rzez b k re s  
d łu ż s z y  n iż  je d e n  sezon? Odpo­
w ie d ź  b y ła  tw ie rd zą ca . Je d n a k  re ­
a lia  d n ia  dz is ie jszego, w ska zu ją . że 

.b y ły  to  t y lk o  o b ie tn ic e . P onadto  
część osób z zarządu, n ie  czu jąc  
w y m o g ó w  dz is ie jszego  s p o rtu  w y ­
czynow ego  n ie  w łącza  sie w  proces 
b u d o w y  n o w ego  m ocn ie jszego  ze­
sp o łu . a jeszcze in n i  c a łk o w ic ie  u -  
tsrudn ia ją  n a m  ro b o tę

Wioślarstwo

„8“ PS najlepsza
N A  to r  ze re g a ło w y m  D z le w o k llc z  

ro z e g ra n o  re g a ty  d e b iu ta n tó w  w  
k a te g o r ii „ó se m e k”  u cze ln ia n ych  o 
p u c h a r prezesa k lu b u  w io ś la rs k ie ­
go A ZS . Z w y c ię ż y ła  osada P o li­
te ch n ik i,. d ru g a  lo k a tę  w y w a lc z y li 
s tu d e n c i W SM  a trzec ią  AR. T r iu m  
fa to rz y  p ły n ę li  w  sk ła d z ie : T . 
T c h o ry k .  R . K o w a ls k i.  P . N a r- 
lo c h , J . D z ie d z in ie w ic z , M . B ogu ­
c k i. K . R udne h a . M . M o rc in e k . J. 
O le śk ie w io z . D . T ry b u ła  — sto rn iik  
R . K o w a le w s k i. ( jk )

Tego jeszcze nie było

21 iysięcy
uczestników maratonu!
T O  co d z ia ło  sie na s ta rc ie  b ie ­

gu m a ra to ń s k ie g o  w  L o n d y n ie , t r u ­
dno  o p isać . T ys ią ce  osób w y ra ż a ły  
sw e n ie za d o w o le n ie  z pow odu  n ie ­
o trz y m a n ia  n u m e ru  s ta rto w e g o  ale 
o rg a n iz a to rz y  n ie  b y l i  w  s tan ie  te­
m u  sprostać. O sta teczn ie  na trasę 
prow adzącą przez c e n tru m  s to licy  
W ie lk ie j B r y ta n i i  w y ru s z y ło  21 tys. 
zaw o d n icze k  i  z a w o d n ik ó w , czego 
w  h is to r i i  te j k o n k u re n c ji na św ie 
c ie  jeszcze n ie  b y ło .

K u  w ie lk ie j ra d o śc i w id zó w , trz y  
czo łow e  lo k a ty  z a ję li re p re ze n ta n ­
c i W . B ry ta n i i .  Z w y c ie ż v ł niespo­
d z ie w a n ie  C h a r lie  S pedd ing . k tó r y  
p o m im o  fa ta ln y c h  w a ru n k ó w  a tm o 
s fe ry c z n y c h  o s iągną ł zn a k o m ity  
czas — 2:09.57 R ó w n ie  ś w ie tn y  re ­
z u lta t  u zyska ła  na jlepsza  w śród 
pań In g r id  K r is t ia n s e n  — 2:24.26 
N o rw e żka  n ie  ty lk o  po-praw iła  aż 
o s jeść  m in u t  s w ó j re k o rd  ż y c io ­
w y . a le  w y su n ę ła  sie na d ru g ie  
m ie jsce  w  k la s y f ik a c j i  n a jlepszych  
w y n ik ó w  na św ie c ie  w  h is to r i i  k o ­
b iecego m a ra to n u .

W  czerwcu seria imprez

XX RTN coraz bliżej finiszu
W  CZERW CU odbędzie się Pom niku  Czynu Polaków ) roz- 

seria  im prez w ieńczących spor gryw ane  będą biegi przeła jo- 
tow e zmagania pracow n ików  we. 16 czerwca natom iast łm - 
szczecińskich zakładów pracy  preza fin a ło w a  na stadionie 
na arenach X X  R ekreacyjne- SZS p rzy ul. Kordeckiego. Po- 
go T u rn ie ju  Najlepszych. 1. czątek zawodów o godz. 10 
V I  o godz. 16 na ko rtach  p rzy W  program ie : la , przeciąganie 
al. W ojska Polskiego rozpocz- lin y ,  podnoszenie ciężarka, 
n ie  się tu rn ie j tenisa ziem ne- w ie lo b ó j szefów 1 uroczyste 
go, 2. V I  o godz. 10 na M a łe j zakończenie dw udzieste j edy- 
Regałiczce k. D ziew oklicza od- c j i  te j im prezy. Zgłoszenia do 
będą się zawody p ływ a ck ie  zawodów p rzy jm u je  i  b liż - 
(zb iórka  uczestn ików  o godz. szvch in fo rm a c ji udziela ZW  
9) a 3. V I o godz. 11 ną J^s - T K K F . mieszczący się p rzy ul. 
nych B łon iach (zb iórka  p rzy T ka ck ie j 55. ( jg ł

LE C H  — 35 pun k- kogo przekonywać. Patrząc na 
tów , W idzew — 34, tabelę w idać w yraźn ie , co bę­

dzie oznaczać każdy z m ożli­
w ych w y n ik ó w  — zwycięstwo, 
porażka czy remis. T rzym am y 
zatem k c iu k i za Pogoń i ży­
czym y je j powodzenia. (jg)

Pogoń — 33 i Le ­
gia — 29. T a k i
jest uk ład  czołów­
k i w  I- l ig o w e j ta- 
26 ko le jką  spotkańbeli przed 

o p rym a t w k ra jo w ym  fu tb o ­
lu . Pogoń czeka jeden z n a j­
trudn ie jszych  w w iosennej 
rundzie  egzaminów — sobot­
n i mecz z W idzewem  na łódz­
k im  boisku. Lech gra  u siebie 
z zabrsk im i gó rn ikam i, a Le ­
gia w e W ro c ław iu  ze Śląs­
kiem.

W ID Z E W  to  d ru ż y n a  w ie lu  reno­
m o w a n y c h  g raczy , Ma ic h  w  sw ym  
sk ła d z ie  znaczn ie  w ię c e j n iż  Po­
goń. P rzew yższa  też  on naszą d ru ­
żynę d o św iadczen iem , w y n ie s io ­
n y m  m .in . z t ru d n y c h , w ym a g a ją ­
cych  o p a n o w a n ia  m eczów  m lę d zyn a  
ro d o w ych . A  do  tego  a tu t  w łasne ­
go bo iska , u m ie ję tn o ś ć  s z y b k ie j 
g ry  w ró w n y m  ry tm ie ,  o p e ro w a ­
n ie  p iłk ą  na c a ły m  b o is k u , dob ra  
de fe n syw a , d o b ry  a ta k . B y  n ie  za­
b rz m ia ło  to  d la  s y m p a ty k ó w  Po­
gon i z b y t p e sym is tyczn ie , w a rto  
dodać, iż  W idzew  s tra c ił w  ty m  se­
zon ie  łą czn ie  Ł6 p u n k tó w . Nasza 
d ru ż y n a  o  je d e n  w ię ce j, z ty m  że 
ło d z ia n ie  m a ją  na s w o im  bo isku  
w ię c e j n ie u d a n y c h  w ys tę p ó w  niż 
Pogoń na szczec ińsk im  s ta d io n ie .

CO może być atutem  po r­
towców w  walce z łodzianami? 
Na pewno n ie zwycięstwo 8:1 z 
Szom bierkam i, choć swoje 
psychologiczne znaczenie, pod­
budowujące zespół m ieć po­
w inno. Myślę, ic  wszystko bę­
dzie zależało od organizacji 
gry naszego zespołu, od posta­
w y  wszystkich bez w y ją tku  
zaw odników, z lid e ra m i druży­
ny na czele. Kensy, O strow ski 
i . Leśn iak nie mogą dać się 
w yłączyć z g ry , o ile  W idzew 
spróbuje ta k i m anew r zastoso­
wać. Obrona w  składzie: KuT- 
ras, Sokołow ski, U rbanow icz, 
Czepan (M akow ski nadal jesz­
cze nie może wystąpić) poka­
zała w  meczu z Szom bierkam i 
— w  groźnych sytuacjach, a 
nie w zw yk łe j kopanin ie, jaka 
dom inowała w poczynaniach 
bytom ian, że p o tra fi być skute­
czna.

na leży  zapisać 
m o b iliz a c ji

N  A  p łus  Pogoni 
także  u m ie ję tn o ść  
w a żn ych  m eczach, 
naszej d ru ż y n y  tw ie rd z i też. 
s p o tka n ia ch  w y ja z d o w y c h , w  k tó ­
ry c h  n ie  od czu w a ją  p re s ji k ib ic ó w , 
p ra g n ą cych  w y łą c z n ie  z w y c ię s tw  
ja k  to  się d z ie je  na w ła s n y m  bo­
isku , g ry w a  Łrn s ię  często sw obod­
n ie j.  O by  ta k  b y ło  w  Ł o d z i. R y­
w a lo m  z kolęd zdarza się. że- będąc 
pod taiką p re s ja  n ie  po-tra fią  
w a d z ić  g ry  z ró w n o w a ż o n e j bez 
h u r r  a -o fe  nsy w y .

O ZN A C Z E N IU  sobotniego 
meczu n ie potrzeba chyba n i-

W  Koszalinie

il lokata ¡iidoków
Arkonii

Z U D Z IA Ł E M  z a w o d n ik ó w  
k lu b ó w  o d b y ł się w  K o sza lin ie  
m ię d z y n a ro d o w y  tu r n ie j  ju d o  
k a te g o r ii d z ie c i. B a rd zo  d ó b r - 
s p isa li się na te j im p re z ie  m ło d z i 
re p re z e n ta n c i A rk o n ii .  k tó r z y  w  
k la s y f ik a c j i  d ru ż y n o w e l w y w a lc z y li 
I I  lo k a tę  — za D yn a m e m  N e u b ra n - 
d e n b u rg  i  przed  ko sza lińską  G w a r­
d ią . In d y w id u a ln ie  n a j le p ie j w y p a ­
d l i :  A rk a d iu s z  K u la s ie w ic z  (waga 
do  30 kg). Tom asz L is ie c k i (34 k®) 
1 M a riu s z  L in k e  (42 kg ), k tó rz y  
t r iu m fo w a li  w  sw o ich  k a te g o r io ''-’ 

<jg>

il — rundowy
turniej szachowy

D Z IŚ  o godz. 17 rozpoczyna  sie w 
D om u M łodego  R o b o tn ik a  p rzy  u l. 
R yd la  65 (os ied le  S łoneczne) 11- 
ru n d o w y  tu r n ie j  szachow y, o rg a n i­
zo w a n y  przez SM  ..D ąb”  i 
OZSzach. Zg łoszenia w szys tk ich  
c h ę tn y c h  na m ie js c u . S zach iści p ro ­
szeni są o  zab ra n ie  w łasnego 
sprzę tu .

U w ażam y iż  na leży do ło żyć  wszel 
k ic h  s ta ra ń , k tó re  p o z w o liły b y  na 
rozpoczęcie b u d o w y  tego ta k  w aż­
nego d la  szczec ińsk iego  ś ro dow iska  
sp o rtow ego  i  k u ltu ra ln e g o  o b ie k tu .

P ow stan ie  ta k ie g o  o b ie k tu  w 
Szczec in ie  n ie w ą tp liw ie  w zbogaci 
k a le n d a rz  im p re z  s p o rto w y c h  i 
k u ltu ra ln y c h  w  S zczecin ie , pozw o­
l i  na w ła śc iw e  w ye ksp o n o w a n ie  
szeregu bardzo  w id o w is k o w y c h  i 
sp o rto w o  c ie k a w y c h  d y s c y p lin , ta ­
k ic h  ja k  p iłk a  ręczna, p i łk a  s ia t­
kow a . k o s z y k ó w k i,  t u j o , Coks, k ió  
re  w  a k tu a ln e j s y tu a c ji o b ie k to w e j 
m ias ta  i  w o je w ó d z tw a  dostępne są 
ty lk o  n ie lic z n e j g ru p ie  s y m p a ty ­
k ó w  ty c h  d y s c y p lin  (...)” . P ism o 
p o dp isa ł se k re ta rz  G K S  A rk o n ia  
k p t. m g r A n d rz e j K la u s .

L IS T Y  p o p ie ra ją ce  ideę bu d o w y 
h a li o trz y  m a iliśm y także  z O krę g o ­
w ego Z w ią z k u  P . łk i  N ożne j i  O krę  
gowego Z w ią z k u  A k ro b a ty k i Spor­
to w e j.

W S P R A N IE  h a ll w y p o w ie d z ia ­
ło  się ju ż  (n ie k tó rz y  z a d e k la ro w a li 
k o n k re tn ą  pom oc) lic z n e  g rono  
osób i o rg a n iz a c ji.  M ilc z y  n a to ­
m ia s t co je s t d la  »as zaskocze­
n iem . n a jw ię k s z y  k lu b  sp o rto w y  
Pom orza Zachodn iego  M K S  Pogoń, 
k tó ry  m a... n a jw ię c e j zespołów , 
m ogących  1 zapew ne chcących  w  
p rzysz łośc i z ta k ie g o  o b ie k tu  k o ­
rzys tać .

W Y D A JE  nam  się i i  od Dogoni 
na leży  o czek iw ać  n ie  t y lk o  d e k la ­
ra c j i  p o p ie ra ją c e j to  p rzeds ięw zię ­
cie . lecz k o n k re tn e j pom ocy p rz y  
jego  e w e n tu a ln e j re a liz a c ji.  ( jg )

Rozmowa z Ryszardem Szurkowskim

Weterani kontra młodzi
— S łych a ć  o pan u  coraz m n ie j...
— T a k j je s t los w y czyn o w ca . G dy 

schodzi z a re n y , p o w o li o  n im  się 
zapom ina .

— A  n ie  c h c ia łb y  się pan  p rzy -

do m e ty  n ie  w ie  czym  zostan ie 
zaskoczony. G d y b y  to  m ie jsce  prze 
je c h a ł dw a  lu b  t r z y  ra z y  (o k rąże ­
n ie ) b y łb y  m ądrze jszy  j  n ie  d a łb y  
sie zaskoczyć ta k im  k tó ry m  się

p om n ieć  k ib ic o m  i  stanać z n im i m oże udać w yg ra ć . P ę tla  — ta k  
oko  w  oko? k o ń czyć  s ię  p o w in ie n  k a żd y  e tap

T ro ch ę  się jeszcze ścigam , ale dużego w yśc ig u  szosowego.
o czyw iśc ie  to  n ie  to . co  d a w n ie j.

— N o . n ie ch  pan w reszcie  pow ie , 
że zobaczym y pana na  tra s ie  d u ­
żego w yśc ig u  »a k ra jo w y c h  szo- 
sach.

— P la n u ję  w ra z  z dz ia łaczam i 
po w o ła n ie  d ru ż y n y  w e te ra n ó w  na 
W yścig  D o oko ła  P o ls k i. B ędą  to 
b y l i  m is trz o w ie  
g łe j p rzysz łośc i, 
a k c e n tu ją  s w o im  u d z ia łe m  obchody  
40-lecia PR L.

— Czy m a pan ju ż  skład?
— T a k .
— Proszę w y m ie n ić  nazw iska ...
— Można zgadnąć k to  w y s tą p i - 

te j d ru ż y n ie . M yś lę  o  ta k ic h  n ie  
p rz e b rz m ia ły c h  s ław ach  ja k  K rz y ­
sz to f S u jka , S ta n is ła w  Szozda, ja  
ró w n ie ż  p o jadę  z n a jw ię kszą  p rzy ­
jem nością . b y  s ię  pościgać,

— J a k  pan p rze żyw a  o s ta tn i. 
W yśc ig i P o ko ju ?

— M am  do te j im p re z y  n lezm ien . 
n y  s tosunek — Łubie ją . w sp o m i­
nam . p a s jo n u ję  się w a lka  m ło d ­
szych ko legów .

— Czy ch ę tn ie  m ó w i Pan o sw o­
ic h  d n ia ch  c h w a ły , p ie rw s z y m  p ię k ­
n y m  z w y c ię s tw ie  e ta p o w y m  w  WP 
na tra s ie  W arszaw a—Łódź, b oda j w 
1960 r.?

— P o tem  w y g ry w a łe m  całe w y . 
śc ig i. B y łe m  m is trz e m  św ia ta  (B a r­
ce lona  — 1975 r.).

— N a tu ra ln ie , to  p a m ię ta m y  do ­
brze  i  w ie m y , że m .in . za to  w ła ­
śn ie  k ib ic e  w y s u n ę li pańska ka n d y  
d a tu rę  na lis tę  n a jle p szych  sp o r­
to w c ó w  cz te rdz ies to lec ia .

— D z ię k u ję  za to  k ib ic o m  i  cieszę 
się, że o  m n ie  n ie  za p o m n ie li...

— M ó w ią , że W yścig  P o k o ju  się 
p rzeżyw a, że s ta je  się m a ło  a tra k  
c y jn y .

— T a k  się tw ie rd z i ta m . gdzie 
k o la rs tw o  podupada. B y ł o k re s  k 
zysu k o la rs tw a  N R D . i  tam  w łaśn ie  
w ów czas z m a la ło  za in te resow an ie  
W yścig iem  P o k o ju . A le  k ie d y  k r y ­
zys m in ą ł, w s zys tko  w ró c iło  d o  te ­
go, co b y ło  d a w n ie j.  U  nas je s t 
podobn ie . G d y  zw yc ię ża liśm y , to  
lu d z ie  s z a le li z ra d o śc i. A le  w ys ta r 
czy ło  k i lk a  porażek, i  k o la rs tw o  
zeszło z a fisza. M yś lę , że to  m in ie , 
pon ie w a ż w  k o la rs tw ie  p o lsk im  
id z ie  k u  lepszem u.

— A  sam o w id o w is k o  — m yślę  o 
o rg a n iz a c ji W yśc igu  P oko ju ...

— T u  m o g ło b y  się coś zm ie n ić  na 
lepsze pod w a ru n k ie m , że pom vś- 
się o  fin is z o w y c h  k ilo m e tra c h . K o ń  
có w ka  na e tapach  w in n a  się to ­
czyć na p o d o b ie ń s tw o  k r y t e f ó -  ■ 
Id z ie  o  u m o ż liw ie n ie  w id zo m  d łu ż ­
szego o g lą d a n ia  w a lk i  na f in is z o ­
w y c h  k ilo m e tra c h . M eta  na u lic a c h  
— ta k .  A le  n ie  w  c h a ra k te rz e  b ły ­
sk u . lecz ja k o  d łu ż e j trw a ją c e  w i­
d o w is k o . T a k  p o m y ś la n y  fin is z  w y ­
k lu c z y  p rz y p a d k i z w y c ię s tw , k tó re  
w  o b e cn ych  w a ru n k a c h  m ogą sie 
po w ta rza ć . Z a w o d n ik  d o je żd ża ją cy

—  W idzę pana w  s tro ju  t r e n in ­
g o w ym , z n ieod łączn ie  p rzew ieszo­
na to re b k a  na ra m ie n iu . Coś na 
d rogę  do z jedzen ia ...

— T a k . W y b ie ra m  się na tre n in g . 
Jadę w ra z  z g rupą , m o im i pod-

^  o p ie c z n y m i z w a rsza w sk ie g o  „P o lo ­
n ie  tak"ddL€> neza” . gdzie p ra c u je  w  ch a ra k te - 

te n  sposób za- rze szko le n io w ca .

Wieści z kortów  
(zagranicznych)

W D U E S S E LD O R F IE  o d b y ło  się 
lo so w a n ie  V I I  P u ch a ru  Ś w ia ta  w  
te n is ie . W g ru p ie  „n ie b ie s k ie j”  za­
g ra ją  H iszpan ia  — u b ie g ło ro c z n y  
t r iu m fa to r  im p re z y . U S A . A rg e n ­
ty n a  i  R F N . W  g ru p ie  „c z e rw o ­
n e j”  w ys tą p ią  CSRS. Szw ecja , A u ­
s tra lia  i  W ło c h y . T u rn ie j odbędzie  
s ię  w  d n ia ch  21—27 bm . w  D ues- 
s e ld o rfie •  •  •

N A  czele k la s y f ik a c j i  G ra n d  P r ix  
n a jle p szych  te n is is tó w  św ia ta  z n a j­
d u je  się J im m y  C onnors  — 958
p k t..  w yp rze d za ją c  Iv a n a  L e n d la  — 
842 p k t .  i  Johna M cE n ro e  — 773 
p k t .  D alsze m ie jsca  z a jm u ją : H e n - 
r l k  S u nds troem  — 703 p k t . .  Tom as 
S m ld  — 593. M a ts W ila n d e r — 587, 
Y a n n ic k  N oah — 584. S te fa n  F-d- 
be rg  — 450, J im m y  A r ia s  — 445, 
Ju a n  A g u lle ra  — 378.

Polska reprezentacja
na mecz z Irlandią

S E LE K C JO N E R  p iłk a rs k ie j re ­
p re z e n ta c ji P o ls k i A n to n i P ie c h n i-  
czek p oda ł w c z o ra j do  ’w iadom ości 
17-osobowy sk ła d  p i łk a rs k ie j re p re ­
z e n ta c ji P o ls k i na m ię d zyp a ń s tw o ­
w y  m ecz z Ir la n d ią , k tó r y  o dbę ­
d z ie  się 23 bm .

W  re p re z e n ta c ji z n a le ź li 9!ę: Jó­
z e f M ły n a rc z y k . R om an W ó jc ic k i.  
J e rz y  W ija s , W ło d z im ie rz  S m ola­
re k ,  Jacek K a z im ie rs k i,  A n d rz e j 
B u n c o l, K rz y s z to f P a w la k . JÓ2e f 
A d a m ie c . M iro s ła w  O ko ń sk i. W a l­
d e m a r M a tv s lk . M a re k  O s tro w s k i, 
M a re k  C h o jn a c k i. R yszard  T a ras ie ­
w icz . Jan  F u r  to k . K rz y s z to f W a- 
rz y c h a  o ra z  W ła d ys ła w  Z m u d a  i  
Z b ig n ie w  B o n ie k .
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W TO REK, 
15 M A JA

D ZIŚ :
Z o fii,  Nadziei 

JUTRO :
1'balda, Jędrzeja

POGODA
ZA C H M U R Z E N IE  duże z 

w iększym i przejaśnien iam i, 
okresam i deszcz. Temp. do 
18 st. W ia try  słabe do u -  
m iarkow anych , północno- 
wschodnie.

D Z lS  ra n o  w  S zczecin ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1008 hPa (760 
m m  l ig ) .  W  c ią g u  d n ia  spa­
dek c iśn ie n ia

T E A T R Y

W SPÓ ŁC ZE S N Y  ( te l.  «3-75) ..P op ió ł 
i  d ia m e n t”  g. 18; M U Z Y C Z N Y  (te l.  
889-02) „ B łę k i tn y  zam ek”  g. 18; P LE - 
c i u t ; A  — „R zecz  o  J ę d rz e ju  Wo­
w rz e ”  g. 19 (d la  d o ro s łych ); C Y R K  
„A R E N A "  -  ró g  K o łłą ta ja  i  S tasz i­
ca — R. 17; D O M  K U L T U R Y  B U ­
D O W L A N Y C H  — B oh . W arszaw y 35 
— K a b a re t „W y ro d e k ”  g. 19.

K I N A

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  -  te l.  483-78) 
„B e z  zn ie czu le n ia ”  g. 15. 20.15.
po!.. I .  18; ś roda : g. 10. 12.30. 15, 
17.80. 20; C O LO SSEU M  ( te l.  458-18) 
„S e k s m is ja ”  g. 18. 18.15. 20.30. poi., 
I .  15 (w to re k  i  ś roda ); K O R A B  — 
„W e Iś c ie  sm oka ”  g. 17. 19. U SA, l. 
18; KOSM OS ( te l 380-03) „S e ksm is ja ”  
g. 14.30, 17. 19.30. po i.. 1. 18 (w to re k  
1 środa); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „ Ż y ­
w a tęcza”  g. 15.45. ra d ź .; „D z ie d z ic ­
tw o "  g. 17. 19, ang.. I .  18 (w to re k  ł  
środa); P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) „C o - 
la rg o l i  c u d o w n a  w a liz k a ”  g. 15. 
p o i.; „W e jś c ie  sm o ka ”  g. 16.38. 18.30. 
U S A . I. 18 (w to re k  i  ś ro d a ); P IO ­
N IE R  (te l.  475-02) „C h ło p c y  z P lacu  
B ro n i”  g. 13, w ę g .-U S A ; „K a s k a d e r 
z p rz y p a d k u ”  g. 15. 17.30. 20. U S A .
I .  18; ś roda : .T a je m n ic a  T o li”  g . 10; 
„W ie lk a  po d ró ż  B o lk a  i  L o lk a ”  g.
I I ,  13; „ L e w  p rę ż y  sie do s k o k u ”  g. 
15. 16.30, węg., 1. 15; „K a s k a d e r  g 
p rz y p a d k u ”  g. 13, 20.30. U S A , 1. 18; 
D R U Ż B A  (te l.  356-05) „T a je m n ic a  
zam ku  w  K a rp a ta c h ”  g  15.45. 18, 
20.15, CSRS. 1. 15; Z A M E K  (k in o  s tu ­
d y jn e )  „M a łż e ń s tw o  M a r i i  B ra u n "  g. 
17. 19.15. R FN . 1. 15; P R O M IE «  ( te l.  
374-95) „S z a jk a ”  g. 16. 18. b u łg .. 1. 
15; M A R S  — „ Im o e r iu m  k o n tra ta ­
k u je ”  g. 16. 18.15, U S A  1. 12: „K o z i 
ró g ”  g. 20.30, b u łg ., 1. 18; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je ) „W sp o m n ie n ia  
ze s ta rego  P e k in u ”  g. 17.30. 19.30, 
C hR L , 1, 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) 
„G lin a  czy ła jd a k ”  g. 17.30. 19.30. f.r„ 
1. 18; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) „G a n g s te rz y  
szos”  g. 18, ka n a d .. 1. 15: B A J K A  
(P o lice ) . .D u c h "  g. 17. 19. U S A . 1. 
15; R O B O T N IK  (P y rzyce ) „K o c h a n t-  
ca F ra n c u z a "  ang.. ł .  15; „A k a d e m ia  
pana K le k s a "  cz. I I ,  p o i.;  W IS Ł A  
(G o le n ió w ) „R o c k y  I I ”  U S A , 1. 15; 
„Ż ó łta  ró ża ”  ru m .. 1. 12; W ENUS 
(G o le n ió w ) „P u s ty n ia  T a ta ró w ”  w ł.. 
1. 15: IN A  (S ta rg a rd ) .U c ieczka  z 
A lc a tra z "  U S A . 1. 15; D A R  (S ta r­
gard) „C o  dz ie ń  b liż e j n ie b a ”  po i., 
1., 18; „P rz y g o d y  m a łp k i N u K i”  
ra d ź .; C U K R O W N IK  (S ta rg a rd ) 
..Sa>nt J a c k ”  U S A . 1. 18; „O łd  Su- 
re h a n d ”  1ug„ 1. 12.
R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  in ­
fo rm a c ji O PRF.

D Y  Ż U R Y
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — UnLi L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc iecha  7; C H IR . 
D O R O SŁYC H  — U n ii  L u b e ls k ie j;  
W EW N .. P O ŁO Ż N IC T W O , G IN E K O ­
L O G IA  — re jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc iecha  7 -  
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  — a ł. Je d ­
nośc i N a ro d o w e j 12 — g . 10—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l.  Jedno ­
śc i N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  
N ad O drą  20 — g. 8—18.
A P T E K I
K R Z Y W O U S T E G O  7a (d o d . o d t r u tk i)  
te l. 366-73; A L . W Y Z W O L E N IA  107 -  
te i.  221-012; S T O L C Z Y N , N ad O drą 
20 — te l.  239-422; D Ą B IE . G ry fiń s k a  
13 — te l.  €12-068.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  ~  te l 425-25 J 
446-46 -  g. 7.30—17.
O Ś R O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te ł.  777-60 — * . 
8—13.
K O L E JO W A  — te ł .  9.33.
U S ŁU G O W A  — te ł.  428-14 -  g.
7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  M l. 
PO G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l.  099; M O  — 
te ł 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l. 
998; D RO G O W E — te l.  981; SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W ­
N I -  te l.  991; O A Z O W E  — te ł.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  
094: L O K A T O R S K IE  — te ł.  983. 
STACJF. B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu . 
E skad row a , C h o p in a . K o p e rn ik a . 
P O ZO S TA ŁE  S T A C JE  — czyn n e  W 
godzinach  6—21.

T E L E W I Z J A
" "O O R A M  I
18 „ U  p rz y ja c ió ł” . 18.30 W iadom oś­
c i. 16.40 D la m ło d y c h  w id z ó w  „ L a ­
ta ją c y  H o le n d e r” . 17.05 D la  d z ie c i 
„ M ic h a łk i” . 17.30 F łb n  T V  radź. „M ę ­
s tw o ” . 18.30 S tu d io  W yścigu  P o k o ju .
19 D ob ra n o c . 19.10 U k ła d  W arszaw ­
s k i. 19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 
20.15 F ilm  T V  CSRS — „P o w ia t  na 
p ó łn o cy ” .  21.18 W yśc ig  P o k o ju .  8S-2S 
P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y . 22 K o m e n ­
ta rze  22.23 Seans f i lm o w y .  23 Z ło ­
ta T a rk a  84. 23.38 W iadom ości. 
PR O G R A M  I I
15.50 W yścig  P o k o ju  — V I  e ta p  P ra ­
ga — M ia d a  B o le s la v . 17 W iadom oś­
c i.  17.18 „Z a ' k ie ro w n ic ą ” . 17.S0 Po­
w ro ty  — -D a rło w o  1945. 18 „P o s z u k i­
w a n ia ” . 18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  19 T e ­
le tu r n ie j — S ko ja rz e n ia . 19,28 P rze ­
b o je  D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik . 28 
Express re p o r te ró w . 28.15 T a rn ó w  
83. 21.15 W yd a rze n ia . 21.30 S p ra w y  
lu d z k ie . 21.58 F i lm y  trze ch  po ko ­
le ń  — „R zeczpospo lita  babska”  — 
poi.
Śr o d a  
p r o g r a m  i
6 i  6.30 T T R . 8 F iz y k a  d la  k i .  V I.
9.30 F ilm  CSRS — „T a m . gdzie  n ik t  
n ie  m a  w stępu ” .  11 M u z y k a  d la  k i .  
I .  11.55 F iz y k a  d la  fcL V I I I .  12.30 
„C zas re fo rm y ” . 13.80 1 14 T T R . 
15.25 N U R T  — P rze d łu ża n ie  zdań.
18 F i lm  p rz y ro d n ic z y  — p r . CSRS. 
16.20 L o so w a n ie  E xp ress  L o tk a  i  M a­
łego  L o tk a . 16.38 W iadom ości. 16.48

. M agazyn h a rc e rz y . 17.05 D la  d z ie c i 
. .T ik - ta k " .  17.30 M agazyn  s p o rto w y .
19 D o b ra n o c . 19.18 „P ro s to  z m o s tu ” .
19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . *0.15 
T e a tr  T V  „P rz e d  b u rz ą ” . 21.28 
S p o rt. 22.05 K o m e n ta rz e . 22.25 S tu d io  
s o o rt. 23.15 K ro n ik a  W yśc ig u  P o ko ­
tu . 23.25 W iadom ości.
P R O G R AM  I I
15.50 W yśc ig  P o k o ju  —  M ia d a  B o ­
le s la v  — T ru tn o v ,  17 W iadom ośc i. 
17.10 Ś p iew a G rzego rz  T o m cza k . 17.30 
E ko n o m ia  na  co  d z ie ń . 18 P ro b le m y  
rv n k u  w y d a w n icze g o . 18.30 K ro n ik a  
( lo k  ). 19 M in i- re c ita l.  19.2« P rze b o - 
1e D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik . 20 Z 
d y m k ie m  c yg a ra . 20.15 Z  w iz y tą  u  
S ła w o m ira  P ie tra sa . 28.45 D o o ko ła  
ś w ia ta . 21.15 W y d a rze n ia . 21.30 „24

k la t k i  na s e k u n d ę ". 22 ’F ilm  ra d ź . — 
„B ę d ę  cze ka ł” .
U W A G A - T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
13.50 B a jk a  d la  dz iec i. 14.35 Jęz. ro ­
s y js k i.  15.20 O pow iedz o  tw o ic h  zw ie  
rzę ta ch . 15.50 P ro g ra m  z R os tocku .
16.50 W iadom ości. 17.30 W yścig  P o­
k o ju  — V I  e ta p  P raga — M lada  Bo­
le s la v . 17.45 F ilm  T V  ra d ź . „ C y r k ” . 
18.15 F ilm y  a n im o w a n e . 18.50 T V  
dz iec ięca . 19 W yścig P o k o ju . 19.25 
P rognoza pogody, k ro n ik a .  20 P ro ­
g ram  m u zyczn y . 20.45 O braz przez 
te le fo n . 21.38 K o m e d ia  „Z aw sze , k ie ­
d y  p rzych o d z i L e h m a n n ” . 22.35 K ro ­
n ik a . 22.55 P ię kn e  g łosy. 23.48 W ia ­
dom ości.
PR O G R AM  U
17.45 W iadom ości. 17.50 T V  dziec ięca . 
18 W izy ta . 18.26 „C z a rn y  k a n a ł” . 18.55 
W iadom ości. 19 F ilm  T V  ang. „P o ­
ryw a cze ” . 28 F ilm  T V  ra d ź . „S ie ­
dem naście  m g n ie ń  w io s n y ” . 21.29 p ro  
g ram  T V P  „In te rm e z z o ” . 21.39 K ro ­
n ik a .  22 F ilm  CSRS „S ta c ja  N ie b o ” .

R A D I O

P R O G R AM  I
W IA D O M O Ś C I; 16.05. 18, 19. 20. 22 23. 
W YŚC IG  P O K O JU ; 14.25. 15. 15.30, 16, 
16.20.
14.55 „P ię ć  m in u t o te a trze ” . 56.18 
P ro b ie rń  d n ia . 1? M u zyka  i  A k tu a l­
nośc i. 17.25 T e n  s ta ry , d o b ry  Jazz.
18.05 G o rą cy  te m a t. 18.15 Scena I 
f i łm .  19.20 M in i- re c ita l.  19.30 R ad io  
d z iec iom  „ M ó j p rz y ja c ie l A lig a to r ”  
28.® W k l ik u  ta k ta c h , w  k i lk u  s ło ­
w ach. 20.18 K o n c e rt życzeń. 28.48 
„J a b ło ń ” . 20.50 Jaza w  p ig u łce . 21.05 
K ro n ik a  s p o rto w a . 21.15 K a r ie ry  la u  
re a tó w  k o n k u rs ó w  ch o p in o w s k ic h . 
22.25 M uzyczne p o ró w n a n ia  — K a re ł 
G o tt.  23.10 P ano ram a ś w ia ta . 23.88 
P oez ja  W alda W łłifcm ana. 28.50 M e lo ­
d ie  na dob ranoc .
P R O G R A M  U
W IA D O M O Ś C I: 1?. 20.50. 8.50.
14 „P la y b a c k " ,  14.18 M u zyka  z k lu ­
b ó w  ł  e s tra d . 15 P a m ię tn ik i i  w spom  
n le n ia . 15.48 J o h n a y  H a liy d a y  — wczo 
r a j.  S5.38 P rzeg ląd  p ły to w y . 16.55 M i­
n ia tu ro  lite ra c k a . 18 W ie lk ie  dz ie ła , 
w ie lc y  w y k o n a w c y . 17.28 Szczeciń­
sk ie  n a g ra n ie . 17.38 P u b lic y s ty k a  spo 
łeczna . 17.50 Ze ś w ia to w e j e s trady . 
18.08 S p o tka n ie  p rzed  m ik ro fo n e m . 
U.38 K lu b  S te reo . 19.38 W ieczór w  
f i lh a rm o n ii.  28.30 A r tu ra  R u b in s te in a  
p o w ro ty  do  Ł o d z i. 28.S5 W ieczorne  
re f le k s je . 21 L is ta  b y ły c h  p rze b o jó w  
non stop . 21.38 „L ite r a tu r a  1 m u ­
z y k a ” . 21.48 T e a tr  P R  „Z e ld a  ł 
S co tt”  — cz. I .  22.10 S łu c h a jm y  ra ­
zem . 23 „P is m a k ” . 23 .»  M u z y k a  na 
szych  czasów . 24 G lo sy  In s tru m e n ­
ty .  n a s tro je . 0.45 M in ia tu ra  l i te ra c ­
ka .
PR O G R A M  O l
14 Sześciu m u z y k ó w  w  p o s z u k iw a n iu  
p ra w d y  b a ro k u . 15.05 B ig -b e a t na 
p ły ta c h . 15 .«  P ro s to  z  k r a ju .  1« Z a­
praszam y do  T r ó jk i . 17.38 P o lity k a  
d la  w s z y s tk ic h . 18.05 In fo rm a c je  
spo rtow e . 19 W  w e rs j i  p o ls k ie j w y ­
s tą p ili. . .  19.38 T ro c h ę  sw in g a ... 19.30 
..W ę g ie rsk i d o k to r  Faustus” . 28 C a ły  
ten  ro c k . 2 8 .«  W a rs z ta ty  m uzyczne . 
21 R a d io w y  la k s y k o n  sm yczko w có w . 
21.45 K s ią żką  ty g o d n ia  — „U c z n io ­
w ie  z Sals” .  22.15 D u k e  E łlłn g to n  i  
jego  m u z y k a . 22.45 P os łuchać  w a r­
to ... 23 Z ap ra sza m y do  T r ó jk i .  23.55 
P ó łn o c  po e tó w .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 16. 19.30. 23.50.
14 W  trosce  o  przysz łość. 14.15 Jan 
P ta s z v n -W ró b le w s k i !  lego  zespoły. 
14.30 D la m ło d y c h  s łu ch a czy  — T a ­
je m n ic e  ś w ia ta . 15 P ia n o - tó r te . 15.30 
Z a n im  pode lm łesz  d e cyz je . 15.45 M u ­
zyka  n a s to la tk ó w . 15.50 L e k tu ry  na 
s to la tk ó w  — „G ra  w  życ ie ” . 18.05 
L e ksyko n  p io s e n k i l ite ra c k ie j.  16.35 
W id n o k rą g  — „N a  tro p a c h  Y e t i” .
17.05 W ie lka  s y m fo n ik a  — „ W  s ty lu  
h iszp a ń sk im ” . 18 S ło w n ik  h ig ie n y  
p sych iczne ! — „O sobow ość” . 18.’ a 
M uzyczne h o b b y . 18.40 S tu d io  ekener 
tó w . 19.40 Jez. n ie m ie c k i. 19R5NTTRT 
— ..C z ło w ie k  w obec cz ło w ie k a ” . 20.15 
M e lo d ie  w ie c z o ru . 20.30 W ieczó r m u ­
z y k i i  m v 4 ij — „S z k o ła  pod ■>’.*«1*- 
m<” . 25 W ir tu o z i naszego s tu le c ia . 
3 2 . T ,e k tu rv  C z w ó rk i.  ’ 3 ’vn izvko - 
łoT-^nta. 32.są Tfzio-nązr;» ra d io w y

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27
— S ztuka  po lska  X X - le c ia  m ię d zy ­
w o je n n e g o ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t po­
m o rs k ic h ; S z tu ka  P om orza  Z achod ­
n iego  X I I —X V I I  w .; S ta re  s re b ra ; 
D a w n a  po rce la n a ; W ize ru n e k  k o ­
b ie ty  — g. 10—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  
1 — P o ls k ie  m a la rs tw o  w spółcze­
sne: M a r tw a  n a tu ra  — te m a t za­
rzu cony?  — g. 10—17; W A Ł Y  
c h r o b r e g o  3 — P olska  nad B a ł­
ty k ie m  p rzed  1 000 la t ;  P rz y ro d a  
m o rza ; In s tru m e n ty  i  pom oce na ­
w ig a c y jn e : U rządzen ia  i  m echan iz ­
m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h : G ospodarka  
m o rska  na P om orzu  Z a ch o d n im  
1945—1970; O k rę t w  sztuce : D aw na  
k u ltu ra  lu d o w a  na P o m o rzu  Za­
c h o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  Zachod­
n ie j:  Fe tysze gw ożdz iow e  p le m ie ­
n ia  B akongo  (Z a ir )  — g. 10—17; 
S T A R Y  R A T U S Z  — p l. R zep ichy
— O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta : D z ie je  
Szczecina od  X  w ie k u  do w sp ó ł­
czesności: Nasz Szczecin — d o k u ­
m e n ty  35-lecia: K o n ce p c ja  p ro g ra ­
m o w o -p rze s trze n n a  Podzam cza w  
S zczecin ie  — W ystaw a  p o k o n k u r­
sow a: P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  śre d n ie ­
go w  S zczecin ie  — p a m ię c i p. Ja- 
n in y  S zcze rsk ie j — g. 10—17: B W A  
(Z *-u e k ) — T k a n in a  a r ty s ty c z n a  K ry  
s tv n v  M ie s z k o w s k ie j-D a le c k ie j — g. 
10—18.
K Ł U S  „K IE R U N K I”  — M a ria c k a  6/8
— W ystaw a  e k s lib r is u  L u d w ik a  1 Je ­
rzego P io s w k ic h  — g. 17—20.

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„M a z u ry "  — O lsz tyn , 
s k ry tk a  836, ska rb n ica  
o fe r t  k ra jo w y c h , za­
g ra n ic z n y c h . 2252-K

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  o g rodn iczą  
w łasnośc iow ą  p iln ie  
sprzedam . O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
13995.
F E R M Ę  d ro b iu  sprze­
da m . O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 13968. 
D O M  n o w y  d u ży  sprze­
dam . W  ro z lic z e n iu  
m ieszkan ie  3—4 -p o ko jo - 
ne . T e l. 356-23.

13776-G
R O ŻN E

C Y K L IN O W A N IE  — Sy­
k a ła . 468-17. 13911-G
P O S Z U K U JĘ  garażu w  
p o b liż u  u l.  N o s k o w s k ie ­
go. T e l. 389-78.

13873-G
F IA T A  1500 ro k  1984. 
z a m ie n ię  na Poloneza. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 13900.
G A R A Ż  b laszany  lu b  
m u ro w a n y  w  o b rę b ię

u l.  M a lcze w sk ie g o  ró g  
W yzw o le n ia  k u p ię  lu b  
w y d z ie rż a w ię . T e l.
22-82-80. 13797-G
T E LE P O G O T O W IE  — 
p rz e s tra ja n ie . na p ra w a . 
J a k im o w ic z . 22-09-67.

2954-G
P O G O TO W IE  T e le w iż y j 
n e  — H e rm a n n  S p ic- 
k e r .  te l.  613-658.

M A L O W A N IE , ta p e to ­
w a n ie  — S ta n is ła w  W ag 
n e r. U l.  K u  S łońcu  
24 d/19. 12877-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — S połem , te l. 
22-88-70. 12158-G
N A P R A W A  p ra le k  au ­
to m a ty c z n y c h . p ro g ra ­
m a to ró w . R u tk o w s k i— 
M ik u c k i.  52-46-56

10954-G
K O L O R  — p rz e s tra ja - 
n ie  — in ż . T os iek . 
82-22-03. 11046-G
T E L E N A P R A W Y  —
C z e rn ik . 809-04.

10353-G
T E LE P O G O T O W IE  —
M iś k ie w ic z , 527-680.

8812-G
T E LE P O G O T O W IE  —
p rz e s tra la n ie  — M a r ty ­
n iu k .  88-474. 5778-G
T E LE P O G O T O W IE  -  
K a czo re k . 75-100.

10783-G
A N T E N Y  te lew izv1ne  
in s ta lu je  — G aga lsk i. 
44-816. 11887-G
A N T E N Y  In s ta lu je  -  
J u liu s z  W aszk ine l.
22-48-59. 11734-G
M A L O W A N IE . ta pe to ­
w a n ie  — H e n ry k  Pasz­
k ie w ic z . te l.  45-726.

1J255-G

13143-G
P R A L K I au to m a tyczn e , 
p ro g ra m a to ry  n a p ra ­
w ia m . Tadeusz K on iecz  
n y . te l.  754-08. 10233-G
P R A L K I au tom a tyczne , 
p ro g ra m a to ry  n a p ra ­
w ia m . In ż . R om an So­
w a . te l.  612-518.

13260-G
A L A R M Y  m ie szka n io ­
we. sam ochodow e — 
S ie ro c iń s k i. 357-67.
18. 34-G
C Y K L IN O W A N IE
A n d rz e j Janu szk ie w icz . 
22-01-73. 12061-G
C Y K I.IN O  W A N IĘ  
K a n t. 345-94.. 12055-G
O C IE P L A N IE , w yc isza ­
n ie  d rz w i — K s ia ż k ie - 
w icz . 230-840. 12140-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d v w a - 
n ó w . w y k ła d z in .  G re la  
te l.  345-97. (8—15).

12364-G

P R Z Y S T A W K I do od ­
b io ru  zachodn ich  s ta c ji 
U K F  — 4200 z ł, u k ła d y  
b e r liń s k ie j f o n i i  T V  — 
1320 z ł. S k le p  te c h n ic z ­
n y , S ta rg a rd  Szczeciń­
sk i, u i.  B o h a te ró w  S ta­
lin g ra d u  2 a. 8501-G 
B IO -R Y T M ! B ie lsko - 
B ia ła . s k ry tk a  poczto ­
w a 28. P rz e ś lij datę 
u ro d ze n ia . 1960-K

K U P N O
G R Z E J N IK I a lu m in io ­
w e  c.o . k u p ię . T e l.
22- 67-19. 18816-G
P R Z E D N IA  szybę p ra ­
w ą do M ercedesa 
„p rz e jś c ió w k l”  z  uszczel 
ką  i  t ró jk ą ta m i k u p ię . 
T e ł. 82-34-39. Î3804-G
B O N Y  P eKaO  k u p ie . 
T e ł. 723-18. 13860-G
M E B L E  m łodz ieżow e 
k u p ię . T e l. 82-91-60.

18935-0

S P R Z E D A Ż
F IA T A  126p (1978) sprze 
d am . T e l. 386-18.

13981-G
N O W EG O  F ia ta  U€p 
sprzedam . T e l. 82-91-à).

13934-0
F IA T A  126 p -  (1977). — 
sprzedam . T e l. 394-69.
. . .  -  13904-G
H A T  A 125 p ro czn ik  
1980 sprzedam . T e ł. 
«42-48. po 18. 13808-G
W A R S ZA W Ę  223. gó r- 
noza w o ro w ą , s tan  do ­
b ry  z częśc iam i, p rze ­
d n ią  szybę Mercedesa 
sprzedam . 753-14 godz. 
13—1«. 18857-G
W A R T B U R G A  po w y ­
p a d ku  sp rzedam . O g lą ­
d a ć  — P o lm o zb y t, p rz e  
s trze n n a . (15—18).

13983-G
M E R C ED ESA 220 D  — 
1979 r .  sp rzedam . S ta r ­
ga rd , u i.  W ie jska  49.

1396S-G
P O LO N E Z A  (1081).
s ta n  Id e a ln y  sprzedam . 
T e i. g rzecznośc iow y
841-96. 13877-G
S K O D Ę  105 sprzedam . 
M ię d zyzd ro je . te l.
«00-30. 1S869-G
S K O D Ę  105 S. ro c z n ik  
1981. sprzedam . T e l.
52-41-18. 13813-G
G A R A Ż  b laszany w  
c e n tru m  sprzedam . W ia 
dom ość: u ł.  Ł o k ie tk a  
*/10. 13974-G
V ID E O  V H S  sprzedam . 
T e l.  793-12«, 13967-0
K O M P L E T  m e b il „S a ­
w a ”  sprzedam . T e l.
740-49. 13990-G
K O M P L E T  n a ro ż n ik o ­
w y  sprzedam . T e l.
23- 34-76. 13817-G
D Y W A N  b e lg ijs k i ta n io  
sprzedam . T e l. 22-14-47.

13918-G
D Y W A N  b e lg ijs k i ta n io  
sprzedam . T e l. 474-61.

13994-G
O B R Ą C Z K I z ło te  sprze­
dam . D erdow S kiego 
42/10. 137S9-G
S Y R E N Ę  104, s tan  b a r­
dzo d o b ry , m a ły  p rze -

W szystkim , k tó rzy  okazali swe 
współczucie i  pomoc oraz uczestni­
czy li w  uroczystości pogrzebowej 

trag icznie zmarłego

Janusza Sawickiego
serdeczne podziękowanie składa 

RO DZIN A

Pracownicy poszukiwani
RO BO TNICZA

S P Ó ŁD Z IE LN IA  W Y D A W N IC Z A  
„P R A S A -K S IĄ Z K A -R U C H ”  

O ddzia ł w  Szczecinie 
u l. Czackiego 3 a
p iln ie  za tru dn i 

na um owanych agencyjnych
•  osoby na stanow iska sprzedawców do 

p un któw  sprzedaży na terenie Szcze­
cina

oraz
•  osoby w  w ieku  do ła t 4fl na stanow i­

ska konw o jen tów  (dostarczanie prasy 
do pun któw  sprzedaży na terenie 
Szczecina). W ynagrodzenie do 16 tys. zł. 
W ymagane wykszta łcenie zasadnicze.

O d w w . grup  pracow n ików  nóe są w ym a­
gane skie row ania  z W ydzia łu  Za trudn ie ­

n ia  UM .
In fo rm a c ji udziela D z ia ł Spraw  Pracow­
niczych, te l. 351-14 i  476-01, wew. 30 łu b  

osobiście pok. 13, I  p.
2163-K

b ieg  — ta n io  sprzedam . 
U l. D ą b ró w k i 18/1.

12865-G
Z A P O R O Ż C A , m a ły  
p rzeb ieg , ka ro s e r ia  n o ­
w ego ty p u  sprzedam . 
D a n ie l K o w a ls k i.  u l.  
T u w im a  19. 72-600 Ś w i­
n o u jśc ie . te ł.  28-08.

128-P
TS-850 sprzedam . T e ł. 
23-22-00. 11939-G
S Ł U C H A W K I „S N  50”  
now e, s ło w n ik  a n g ie l­
s k o -p o ls k i sprzedam . 
W iadom ość: S ta rg a rd
77-59-98. 127-P
A T R A K C Y J N E  fu t r o  z 
k a ra k u łó w , no w e  sprze­
dam . Szczecin. te l.  
362-82. 12246-G
B O N Y  P eK aO  sprze­
d am . T e l. 175-695.

12537-C

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  M -3. a l. 
W yzw o le n ia  38/35. za­

m ie n ię  na M -4 lu b  M-5. 
T e l. 22-82-80. 13798-0
S T U D E N C I o b c o k ra jo w ­
cy poszu ku ją  m ieszkan ia  
2-  lu b  3-p o ko jo w e g o  sa­
m odzie lnego  z te le fo n e m . 
T e l. 896-54. po 18.

13802-G
O B C O K R A JO W IE C  po-
sz u k u je  sam odzie lnego 
m ieszkan ia  na  o k re s  2 
m ies ięcy  (1 cze rw iec , 38 
lip ie c ). T e l. 873-41, po 
18. 13787-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  (cudzo ­
z ie m cy) p o s zu ku je  m ie ­
szkan ia . ch ę tn ie  w  b ło - 
k u  z garażem , na o k re s  
1—2 la t .  T e l. 370-67. 
godz. 16—19. 13987-G
M A ŁŻ E Ń S T W O  poszu­
k u je  m ieszkan ia  n ie - 
u m eb low anego  na u m o ­
w ę z p rze d s ię b io r­
s tw e m . T e l. 867-46.

13914-G
PO K Ó J dw uo so b o w y  do 
w y n a ję c ia . T e ł, 77-681.

13925-G

Totalizator Sportowy
informuje

Z  dniem  2 m a ja  1984 r .  wprowadzono zm iany w  rozk ła ­
dzie pracy w szystk ich  p un któw  TO TO  należących do od­

dzia łu w  Szczecinie.

W prowadzone zm iany w y n ik a ją  z ustalonego na sobotę 
(w  godz. przedpo łudniow ych) obow iązku zabezpieczenia ku ­
ponów w  cen tra lnym  skarbcu w  Warszawie, oraz plano­

wanego przeniesienia losowań z n iedzie l na soboty.

K o le k tu ry  w  Szczecinie będą czynne w  godzinach:

— pon iedz ia łk i 10— 19
—- w to rk i 10— 16
—  środy 14— 19
—  czw a rtk i 10— 19
— p ią tk i 10— 16

K o le k tu ry  2-osobowe rozpoczynają działalność o 1 godzinę 
wcześniej, a w  środę od godz. 11.00.

Jednocześnie wyznacza się w  Szczecinie następujące ko lek ­
tu ry  dyżurne.

— 15/6 — B ram a Portowa
—  15^19 — Trentowskiego 24 A  (przy M ickiew icza),
— 15/30 — al. W yzwolenia 27,
—  15/49 — u l. K rzywoustego 5,

k tó re  działalność we w to rk i i p ią tk i kończyć będą o godz. 
17.30.

Z  rozkładem  pracy wszystkich pozostałych k o le k tu r na te­
renie w o jew ództw a szczecińskiego i  Choszczna pros im y za­

poznać się w  poszczególnych punktach TOTO.
2016-K

*nTAHJ4T0R SPORTOW*

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  RSW „P ra s a — K s ią ż k a -R u c b ”  W Y D A W C A . S zczecińskie  W y d a w n ic tw o  Prasow e R E D A K C JA : ol H o łdu  P rusk iego  8 70-35° Szczecm. 
akt r>oczt 70 925 R edagu je  k o le g iu m  T E L E F O N Y : ce n tra la  430-2) s e k re ta r ia t red. nacze lnego 457-41 se k re ta rz  re d a k c ji 467-21 dz m ie js k i 462-35^ dz e k o n o m -m o rs k i u  -  . 
dz s p o rto w y  379-50 dz łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  p rz y lm u je  B iu ro  R ek lam  1 Ogłoszeń 70-550 Szczecin o l H o łd u  _Pruskięgo 8 te l 394-34 za  ^  ' n s -  
m in  d ru k u  ogłoszeń re d a k c ja  n ie  00nosi o d tw w le d z ia ln o ś c i M a te r ia łó w  n ie  za m ó w ić  n v c h  -edakc^a nie zw raca



ZPO „Odra“ w kolorze... „blue jeans“

K U R I E R  *  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ♦  OZIS «^SZCZECIN ♦  WCZORAJ ♦  DZIŚ ♦  SZCZECIN «  WCZORAJ ♦  S T R O N A  8

Tajemnice „Chiefa“ czyli...

Ryby ¡nkle lubimy
R E S TA U R A C JA  rybna  „Chief** raa swoją ustaloną reno- rą je d li w  restaurac ji, a te- 

me w  Szczecinie Jest to  lo ka l elegancki, podkreśla jący m or- raz chc ie liby  przygotować la ­
s k i cha rak te r naszego m iasta, chętnie prow adzim y tam  gości ką samą w  domu I zawsze w 
z centrum  k ra ju . tak ich  przypadkach udziela się

. . Ł , __rozmówcom  w yczerpu jące j od-
W  M EN U  zazwyczaj f ig u ru -  lo ka lu  jest doborowy. Od po- powied2i! 

je  tu  10 rodzajów  z im nych czątku is tn ien ia  „C h ie fa  ’ p ra -
przekąsek z ryb , 12 rodza jów  cuje tu  szefowa kuchn i pan i Szczecin ma w łaśc iw ie  ty lko  
dań gorących i 5 rup. Zastęp- Edwarda Kom inek. K u chm is trz  jedną restaurację rybną — 
czyn i k ie ro w n iczk i lo ka lu  L i -  — Helena G łogowska specja li- „C h ie f . Jest jeszcze „R ybex 
lia  R ynkiew icz — podkreśla, żuje się w  zupach rybnych , a — bar szybkie j obsługi przy 
że personel bardzo się stara, M ieczysław  Św ią tek — w gar- u l. O br S ta ling radu  i duz i 
aby p o s iłk i b y ły  smaczne, o ry - mażerce. (n iedawno o tw a rty  bar „W od-
g ina lne ładn ie  podane i  od- Po k ró tk im  okresie renowa- m k ” przy ul. Pa rkow e j. K ilk a  
pow iedn io  udekorowane. c j i  i  m odern izac ji „C h ie f”  jest m in i-sm aża ln i i  dw ie przycze-

Zawsze podaje się tu  śledzie znowu czynny. Odświeżono bo- py cam pingowe (u l. Jagie llon- 
w  różnej postaci codziennie azerie, w  akw ariach  p o ja w iło  ska i W yzwolenia), gdzie na- 
jest też k a rp  (w  galarecie, po się w ięce j rybek, w  k o ry ta - b y i można bu lkę  z rybką. To 
żydowsku, smażony, w  róż- rzach lśn ią  nowe lus tra . W  wszystko na pewno za rnaio, 
nych sosach), ryba  po szw a j- salach konsum pcyjnych jest nawet na potrzeby m lejsco- 
carsku, lo m ito , szaszłyki ry b -  rów nież nowa w yk ładz ina  Pod- w ych konsum entów , a co do- 
ne fla czk i r  bardzo w y k w in t-  iogowa i skomponowane z nią p iero tu rys tów ! Inne restaura 
ny  ta ta r  z łososia! obrusy oraz f ira n y  Jest p rzy - cje, choć naw et prowadzą da-

T y lk o  w  „C h ie fie ”  skoszto- jem nie  1 elegancko, nic za- nia z ry b  (jak. np, „W arszaw - 
w ać też można zapomnianego, tern dziwnego, że m iejsca tu  s k a ') n ie s ta ły  Się d la „C h ie .a  
a ta k  popularnego w la tach (jest ich 80) p raw ie  zawsze są żadną konkurencją , a szkoda.
70 h a libu ta , georgiankę — r y -  zajęte, a w  porze, obiadow ej 21e oczyw iście d la  konsumen- 
by  o b ia łym  mięsie Duży w y -  liczba chętnych przekracza po- ta. C entra la  Rybna m yś li więc 
bór restaurac ja  zawdzięcza jemność lo ka lu . poważnie o powiększeniu
szczecińskiej C e n tra li R ybne j, W ie le osób ku p u je  tu ta j da- „C h ie fa ”  bądź zbudowaniu je - 
k tó ra  prow adzi ten lo ka l (nie n ia  na wynos, ź bon ifika tą , go f i l i i .  Is tn ie je  taka m o tli-  
PSS „Spo łem ” !) oraz pa tronac- Szczególnie chętn ie nabywane wość Na terenie po „K aśka - 
k im  przedsiębiorstwom  rybac- są szaszłyki, ro lady, po rc jo w a- dzie** ma się bow iem  znaleźć 
k im , m. in . „Dałm orow i**, skąd ne ry b y  w  galarecie, śledzie m iejsce także d ła  res taurac ji 
t ra f ia  codziennie znaczna część w  o le ju  bądź w  śm ietanie, ryb n e j te j samej ka tego rii, co 
tow arów  eksportowych. Ruch szczególnie duży w idać „C h ie f” . (wys)

M iesięczne ob ro ty  „C h ie fa ”  zawsze w  d n i poprzedzające po 
oscylu ją  w o kó ł 3 m in  z ł i  p rzy pu ła rne  im ie n in y . Często dzwo 
rządza się w  tym  czasie b lisko  n i rów n ież te le fon i  szczeci- 
*  ton  różnorak ich  ryb. Tak ie  n ian ie  p y ta ją  o przepisy na 
m am y ape ty ty ! dan ia a ka lm arów , zupę sege-

Personel tego specyficznego dyńską bądź na przekąskę k tó -

Zmiany numerów telefonów 
w niektórych komisjach wyborczych

W Z W IĄ Z K U  ze zm ianam i te l. 52-33-61, N r 87 — Szkoła 
num erów  te le fonów  w  n ie k tó - Podstawowa 45, u l. K lonow ica 
ry c h  obw odow ych kom is jach 3, te l. 78-000, N r  95 — Szkoła 
w yborczych , zamieszczamy ak* Podstaw ow a 21, ul. Jaw orowa 
tua lne num ery  te le fonów : 41, te l. 52-60-92, N r 98 — Pań

stw ow e Pogotowie Opiekuńcze, 
N r  obw odu głosowania 19 — u]. Łabędzia 4, te l. 23-02-20, 

K lu b  Fabryczny „C h e m ite x - N r  108 — W ojew . Zakłady 
W lsko rd ”  u l. T ransportow a 1, W e te rynary jne , u l. M ic k ie w i-  
te l. 61-22-12, N r 29 — K lu b  cza 41, te l. 353-44. N r 113 — 
„T ra n s ”  al. Powst. W ikp ., 20, CPN, K lu b  „O ctan”  u l. S w ie r- 
te l. 82-24-21 w  315, N r 43 — czewskiego 29. te l. 340-01, w.

'  C entr. Spółdz. O gr. Pszczel. 200, N r  125 — K lu b  „Bon 
D e lega tura w  Szczecinie u l. Ton” , u l. W yzwolenia 85, tel. 
Żó łk iew skiego 12, te l. 376-30, 23-27-81 1 23-02-35, N r 130 — 
N r. 51 — Zespół Szkół Ekono- i 2t>a Skarbowa, ul. Roosevelta 
m icznych. ul. Sowińskiego 3, te l. 326-61, N r 135 —
te l. 880-18, N r 69 — K o m un a ł- BO RT P T T K  — Jedn. Naro- 
ne Przeds. R em .-Budow lane dow ej 49 a, te l. 358-32, N r 139 
n r  2, ul. 26 K w ie tn ia  81, tel. — Wyższa Szkoła M orska, 
524-379, N r 76 — Szkoła Pod- W a ły  Chrobrego 1, te l. 381-10, 
stawow a 51, ul. Jodłowa 21, N r 141 — Szczec. Przeds. Bud.

— — — ......  ........ ........................... Pr^pmygłrYwpgo, ul. S torrady 1.
te l. 457-24, Ń r  149 — W oj.

Notatnik szczeciński
•  W R A M A C H  z a m ko w ych  spo t­

k a ń  h is to ry c z n y c h , w  środę  16 h m . 
o  godz. 17 w  S a li S -w ięto b o rzycó  w  w  
Z a m k u  odbędz ie  się s p o tk a n ie  z 
doc. d r .  hab . J e rz y m  S trz e lc z y k ie m  
z W ydz. H is to r i i  U n iw e rs y te tu  A . 
M ic k ie w ic z a  w  P o zn a n iu . Tem atem  
sp o tka n ia  będą s to s u n k i p o ls k o -n ie ­
m ie c k ie  do  czasów n o w o ż y tn y c h .

•  W D K  zaprasza w  środę  o  godz. 
18 d o  S a li B ogus ław a  w  Z a m k u  na 
k o n c e rt k a m e ra ln y . U s łyszym y  rza d ­
k i in s tru m e n t:  h a rm o n ijk ę  u s tn ą , na 
k tó r e j g ra ć  będą Z y g m u n t Z g ra ja  — 
w ir tu o z  tego  in s tru m e n tu  o ra z  T r io  
H a rm o n ije k  U s tn y c h  z K a to w ic . Wy 
s tą n i ta k ie  szczec ińsk ie  t r io  h a rm o ­
n i je k  pod  k le r .  Je rzego G rze s iu k le - 
w lcza  o ra z  K w in te t  A k o rd e o n o w y . 
W  p ro g ra m ie  m e lo d ie  lu d o w e  w ie lu  
k ra jó w  ś w ia ta  o ra z  p o p u la rn a  m u ­
zyka  ro z ry w k o w a  1 taneczna. B i le ty  
do n a b yc ia  w  kas ie  Z a m k u  w  godz 
10—18.

#  D O M  K u ltu r y  K o le ja rz a  in fo r ­
m u je , Ze p rze s łu ch a n ie  ch ę tn y c h  do 
a m a to rsk ie g o  zespołu in s tru rn e n ta l-

Można estetycznie!
ZN A JD U JĄ C E  się w sam ym  świeca k ie ro w n ic tw u  „O d ry ”  

centrum  Szczecina Zakłady „G dy czysto — lże j pracow ać” , 
Przem ysłu Odzieżowego „O d - należałoby spopularyzować sze- 
ra ”  zawsze dba ły .o w ys tró j rzej. (w it)
fron tonu  swego gm achu. Nieco Fot. Zb. Jodkow ski
gorzej by ło  z podwórzem  od 
strony ul. Kaszubskie j. Tym
razem przełam ano passę i teren 
podwórza nab iera now ych ko­
lo ró w  (dosłownie). Zm ien iono 
ogrodzenie na bardzie j estety­
czne, uporządkowano część 
podwórza, (gdzie zaplanowano 
tra w n ik i) , zbudowano p o rtie r­
nię. T a  ostatn ia w  n iczym  nie 
przypom ina „p s ie j budy” , w 
k tó rych  tak  lu b u ją  s ię  niektó- 

naszych przedsiębiorstw. 
Oprócz zewnętrznego estetycz­
nego w yg lądu , zapewniono 
nracu jącym  tam  ludz iom  peł 
ny ko m fo rt. Jest w idno, prze­
stronnie, je s t um yw a lka  z 
bieżącą wodą a nawet lodów ­
ka.

Prace nad zagospodarowa­
niem  zaplecza zakładów i pod­
wórza są w  pełnym  toku 
Przygotow ywane są m. in. po­
mieszczenia warsztatowe dla 
s to larzy, ślusarzy i  m echani­
ków  samochodowych. Podwó 
rze otrzym a (w  części już ma) 
nową naw ierzchnię z t r y l in k i. 
Należy też podkreś lić  ko lo rys­
tykę  w ys tro ju . Zastosowano 
dw a jasne, pogodne ko lo ry ; 
n ieb iesk i i  k rem ow y, co Przy­
daje całości nowoczesny, ele 
ganek! w yg ląd . W  20-Jecie is t­
nienia ZPO „O d ra " (wrzesień 
1984) śródmieście nie będzie sie' 
w stydz ić  swego zakładu. Gdy

Komunikaty WPKr,1
Z P O W O D U  a w a ry jn y c h  ro b ó t sie 

c io w y c h  w y k o n y w a n y c h  na u l. 
G d a ń sk ie j, w  noce 14/15. 15/is. W ił .  
17/18. 18/19 b m . t ra m w a je  nocne l i ­
n i i  n r  7 I 8 n ie  będą je ź d z iły  do Ba­
senu G órn iczego , lecz do u i.  Po- 
t t i l ic k le j .  O d c in e k  tra s y  od u l.  T k a c ­
k ie j do Basenu G órn iczego  obsłużą 
a u to b u sy  zas tępu jące  tra m w a j.

W Z W IĄ Z K U  z ro b o ta m i to ro w y ­
m i na u l.  M a te jk i 1 M a lczew skiego , w  
noce 14/15, 13/16. 16/17 i  17/18 b m , 
t ra m w a je  nocne  l in i i  n r  1 beda k u r ­
so w a ły  z  G łę b o k ie g o  przez p i. Ro­
d ła  do u l.  P o tu lic k le j.  a tra m w a je  
nocne l i n i i  n r  5 — z K rz e k o w a  do 
u i.  P o tu l ic k le j.  Od p l. R odła do 
S toczn i R e m o n to w e j będą ku rso w a ­
ły  a u to b u sy .

Kronika wypadków
W CZO R AJ o k o ło  godz. 8.40 na 

u l.  J a b ło n k o w s k ie j k ie ro w a n y  przez 
B a rb a rę  M . „m a lu c h ”  SZH  457J po­
trą c i ł  p rzeb iega jącą  przez le z d n ię  
14-le tn łą  D a n u tę  P . L e k a rz  pogoto­
w ia  s k ie ro w a ł d z iew czynę  do szp i­
ta la . W S ta rg a rd z ie  na u l.  Ś w ie r­
czew skiego  „ F ia t ”  123 o n r  re j.  
S Z D  888-Y k ie ro w a n y  przez R yszar 
da C . w y p rz e d z a ją c  „m a lu c h a ”  n r  
re j.  SZC 6633 z d e rz y ł sie z n im . 
K ie ro w c ę  m a łego  „F ia ta ”  M a ria n a  
M . o d w ie z io n o  do  sz p ita la . S tra ty

• 100 tys . z1.
D Z IŚ  k i lk a  m in u t przed godz. 7 

z o k n a  I  p d o m u  p rz y  a l. W yzw o­
le n ia  81 w  b liż e j n ie  zn anych  o ko ­
licznośc iach  w yp a d ła , czy też w y ­
sko czy ła  o k n e m  23-łe tn ia  E lżb ie ta  
S. L e k a rz  pogo tow ia  s tw ie rd z iw s z y  
ogólne o b ra że n ia  s k ie ro w a ł ko b ie ­
tę na badan ia  do szp ita la  p rz y  u l.

by tak -i Inne zakłady pomyś- i A rk o ń s k ie j.  z łn fo rm a c ii  p rze ka ­
z y  ( m im o  k r y z y s u ’ )  O p o r z ą d jz a n e j  nam  przez d ysp o zy to ra  po- 

n e n ta l-1 ,  -V - , go to w ia  w y n ik a ,  iż  E lżb ie ta  S.
n o -m uzycznego  odbędz ie  się 10 i  18 I k ac h  n ie  m ie l ib y ś m y  ru c  prze- j  zn a jd o w a ła  s ię  pod d z ia ła n ie m  a l-
bm . o  godz. 16. I c iw ko  temu. Hasło, k tó re  przy i kohoiu.

Maestria •  Egzotyka •  Clou programu: łakomy „Hipcio”

Fotografika 
Manuela CarriHo

S T A R A N IE M  D e le g a tu ry  Szcze­
c iń s k ie j Z P A F  od U  bm . do końca 
m a ła  w  S a li E lż b ie ta ń s k ie j Z a m ku  
eksponow ana je s t fo to g ra fik a  zna­
k o m ite g o  a u to ra  M anue la  C a rr ii lo .  
T e n  78 -le tn i a r ty s ta - fo to g ra f  m ia ł 
ju ż  165 w y s ta w  in d y w id u a ln y c h  na 
w s z y s tk ic h  k o n ty n e n ta c h  św ia ta . 
Obecna w ys ta w a  t ra f i ła  do Szczeci­
na po e k s p o z y c ji w  R u m u n ii i  J u ­
g o s ła w ii. P race  Ć a rr lU o  z n a jd u ją  sie 
w  n a jw ię k s z y c h  m uzeach św ia ta , 
m ię d z y  in n y m i l  w  M uzeum  S z tu k i 
N ow oczesne j w  N o w ym  J o rk u  o raz 
w  w ie lu  k o le k c ja c h  p ry w a tn y c h  
A r ty s tę  in te re s u je  p rzede w szys t­
k im  c z ło w ie k . (U p.)

Przeds. Energet. C ieplnej, ul. 
Dembowskiego 6, tel. 22-52-14. 
N r 156 — Św ie tlica , ul.
Pszczelna 7, te ł. 23-26-92, N r 
158 — Techn ikum  M ech.-Ener­
getyczne. ul. Racibora 60, tel. 
22-28-13, N r  166 — Szkoła
Podstawowa 42, ul. Hoża 25 
tel. 52-17-38, N r  170 — Pań­
stw ow y Dom Dziecka, u l. Po­
ko ju  -45, te l. 52-17-64. N r  171 
— Ś w ie tlica  Osiedlowa, ul. L i­
nowa 20 — te l. 22-89-08, N r 
174 — Szkoła Podstawowa 44 
ul. Karpacka 29 — tel. 23-94- 
36, N r  177 — K lu b  Domu Z ło ­
tego W ieku , u l. Jarogniewa 21. 
te l. 52-21-93.

s z c z e c iń s k i e  w y d a w n i c t w o  p r a s o w e
w  Szczecinie, pl. I !o ld u  Pruskiego 8 

z a t r u d n i  z a r a z

A m aszyn is tk i redakcy jne  w  redakcjach „G los Szczeciński”  
I „ K u r ie r  Szczeciński”  — wym agane wykszta łcenie śred­
nie, ku rs  maszynopisania.

K a ndyda tk i w in n y  się zgłaszać w  bud ynku  W ydaw nictw a, 
p l. Ho łdu Pruskiego 8, D zia ł S p raw  Pracowniczych, I I  p., 

pok. 33, te l. 453-39.
2255-K

Radzieccy artyści
w cyrku „Arena”

szcie, czy trup a  W ik to ra  G o ły - 
szewa w  gim nastyce akroba ty­
cznej.

C lou program u stanowiła^ jed  
nak tresura  egzotycznych zw ie­
rząt. Na arenie po jaw iła  się ea- 
la m enażeria, koza na ośle. ze­
bra, lama, pies i m ałpka na ku 
cykach, sym patyczny n iedźw ia­
dek — „M iszka ” . w i!k ,  lis . struś 
emu, pe likan y  a także... opasły 
hipopotam  rozw iera jący co

P L A K A T Y  zapow iedziały go służony a rtys ta ”  i trzeba dodać chw ila  m etrow ej w ie lkości pa­
na w ie le dn i przed przybyciem , iż są to ty tu ły  w  pełni zasłu- szczę w k tó rą  f ilig ra n o w a  tre -  
późn iej obszerny plac kolo H a li żonę. Np. e k w ilib rys tyka  w wy s|T.ka . „  w rzucała sm ako łyk i. 
P iastow skie j na Niebuszewie konaniu J u r ija  B ie łk ina  czy gru „H ipc io  opuszczał arenę, zeg- 
w yp e ln ił się ko lo ro w ym i woza- pa żonglerów pod k ie run k iem  nany huraganem  braw. 
m i z napisem „A re n a ” ; rozb ijan ie  Ś w ie tlany M ie tły  dokonująca Nieco słab ie j natom iast w y- 
cyrkowego nam io tu trw a ło  b l i-  „cudów ”  z czapeczkami krasno- pacjia  grupa clownów . Prezen- 
sko dwa tygodnie. Przedstaw ię- lu dków  — to m ajstersztyk sam tow a li oni tzw. hum or sytua- 
n ia  m ia ły  się rozpocząć 1 m aja w sobie, n iepow tarza lny. B a r- c y j n y  (gagi) a po lsk i w idz przy- 
ale cy rkow cy m ie li pecha — w  dzo e fektow nie  w yp ad li row - -¿wyczajony jest raczej do dow - 
drodze do naszego k ra ju , n ie - nież a rtyśc i w yko nu ją cy  akro - Cip nych m onologów. N a jba r- 
daleko po lsk ie j g ran icy zderzy- bacje na kołach — num eru tego ^z ie j podobał się nam nurr.er z 
ły  się pociągi tow arow e — usz. n ie  ma zresztą w program ie bo w ie c z o rn y m  dzwonem ”  on też 
kodzeniu u leg ł wagon z egzoty- da j żaden z cyrkow ców  po i- ’w yw o jaj  na jw ięce j braw. 
cznym i zw ierzętam i. Z g iną ł skich . N ie  zabrakło również _ . , .
struś, po ran iło  lamę tybetańską egzo tyki: uzbeckie bajader.y na Reasumując — radzieccy a r -  
i volens nołens in auguracy jny  w ie lb łądach —  żywa ilu s tra c ja  tysci cy rku  „A rena  dają _wi- 
występ trzeba by ło  przełożyć do jedne j z tam tejszych baśni lu -  dzom 2,5 godziny ro z ryw k i z 
9 maja. dow ych czy turkm eńslc i zespół praw dziw ego zdarzenia. Nie ma

N a jw iększy polski cy rk  „A re -  kow bo jów  (dżyg itów ) na p ięk- co praw da lw a  w cy lindrze 
na”  pod dyrekc ją  A ndrze ja  Spy nych rum akach, galopujących (patrz  p laka ty ) nie ma k ro  r0-  
chalskiego u d z ie lił tym  razem co s ił w o kó ł areny. A  wszystko dy la  (ktoś go podobno zapow ia- 
gościny w wędrówce po k ra ju  to — w  barw nych  stro jach re- dał, ale okazało się. iż w ys.e- 
(Szczecin jest p ierw szym  eta- g iona lnych bogato naszywanych pow tego zw ierza me przew i- 
oem) a rtys tom  radzieckim . O n i cekinam i, m ieniących się wszy- dziano) zabrak ło  także „zeiazne- 
też w yp e łn ia ją  cały. n iezw yk le  s tk im i ko lo ra m i tęczy. go’ repertuaru  polskich cy r -
a tra kcy jn y  program . O zaw ró t g łow y p rzyp raw ia ła  kow  — e w o luc ji na trapezie.

C yrkow cy  radzieccy słyną na w idzów  M a rin a  A w d ie jew a  (ta - M im o to  —- na spekta.cl . o- 
ca łym  świecie z p recyz ji w yko - n ieć na lin ie  p ionow ej pod kopu łą niecznie trzeba się w ybrać, p re - 

rów . A  w śród  nam io tu). W a le ry  Fazow z p a rt zentu je on baw i?-^ sztukę cy r­
kową najwyższej klasy.

nyw anych num erów. A  w śród  nam io tu), W a le ry  Fazow z pa 
w ykonaw ców  ro i się od na- ne rką  w  ka rko ło m ne j i arcy
zw isk obarczonych ty tu ła m i „Z a  tru d n e j e kw ilib rys tyce  na m a- (ap)


